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PODWALINY =»RACY
PAŃSTWOWEJ.

Włosko - kustnackie rozmowy
Komunikat oficjalny.

Jeden  z czołowych mężów s tanu  
•współczesnej F ra n c j i ,  Po incare , z n a n y  
ze  swego p rzy w iązan ia  do pa r lam en tu  
ry z m n  i rep u b l ik ań sk o  - dem okra tycz  
n y c h  fo rm  rz ą d z e n ’a. n ie jednokro tn ie  
zab ie ra ł  głos publicznie, (by w słow ach  
p e łn y ch  g o ń c z y  i ironji dem askow ać  
zw y ro d n ien ia  u s tro ju  p a r ła m e n ta rn e -  

I go  i w skazyw ać n a  szkodliw e /w iebn ię  
cio j-ównowagi między poszczególnemi 
o rg an am i w ładzy  pańdwrrwr-j.

.W trącan ie  się legislatywy wT sferę 
u p raw m eii  n n y c h  wdadz p m slw ow ych  
sta ło  ię obecnie o ty t<* częste że iz­
by , p rze jąw szy  się zw yczajem  o b rado  
w an ia  w nie; kor.czoność, znalaz ły  w 
te j  pe rm an en e j i ,  zresztą zupełnie  sprze 
czne j  z duchem  konsty tucji ,  złudzenie 
w ład zy  n ieog ran iczonej .  D epu tow ani 
ży ją  dziewięć lub dziesięć miesięcy na 
dw anaśc ie  w k łótliw ej zażyłości z r z ą ­
dem  i a d m in is t rac ją  cen tra lną .  Obie 
strony pozosta ją ,  jed n a  p rzec iw ko  d ru  

I  &icj, n a  s-lopie a la rm u  niepokojącego  i 
denerwującego., a rząd , widząc się cią  
gle zagrożonym , w y rz e k a  się wszelkich 
p ro jek tó w  n a  d a lek ą  przyszłość i ro z ­
d ra b n ia  w  d ro b n y c h  t ro sk ach  c o d z ie n ­
ny ch  wszelkie p lanv . k tó re  m óg łby  
p o w z iąć ’1.

1 n a  inneni m iejscu  w odpow iedzi 
na  ank ie tę  czasopism a ,Jm  Revuo" n a  
tem at n iodom agań  p a r la m e n ta ry z m u :  
.Izba sądziłaby, że dzień zosta ł  zm ar 

rtowa.ny, gdyby nie  o b rad o w a ła  k i lku  
godzin w ro zg o rączkow an iu  i ha łasie .

, T a  w ieczna obecność i la zbędna  r u ­
chliwość w ładźy  u s taw odaw cze j  m aci 
d o  głęb s tosow anie  sy s tem u p a r la m e  
tan ieg o .  P row adz i  ona  do n ieuntknift 
ste-j konsekw encji  un icestw ien ia  *vła- 
dzy  w ykoaw cze  j i do podm inoyya jm  
autory-tetn rząd o w eg o 11.

Z w łasnych  n ied aw n y ch  doświud- 
czeń pam ię tam y , ja k ie  szkody dla  sp ra  
w nego  fu n k c jo n o w a n ia  m a c h in y  p a ń ­
stw ow ej w y ra s ta ją  z w szechw ładzy  i 
zbędnego w ścibstw a se jm ow iadztw a. 
jak  po topy  e lokw encji  poselskiej za to ­
pić  m ogą bez resz ty  zm ysł inicjatywrv  i 
da lekop lanow ość  zam ierzeń  w ładzy w y 
konaw czej. Od n iew łelu  lat dop ie ro  
na łożony  został  pew ien  ham u lec  n a  te 
złe obyczaje . Czas trw an ia  sesji Ln 
dżetow ej został ogran iczony  i przysto  
sowany cio je j  z ad ań  konsly tu i \  jnvcti 
Zostało sp recyzow ane  w p rak ty ce  nie 
jasne  w konsty tuc ji  m arcow ej pojęcie 
sesji nadzw ycza jne j .  W ład za  wykonav-T 
cza odzyskała  konieczną swobodę r u ­
ch ó w  i głębszy oddech.

Stało się to p rzew ażc ie  d rogą  zyyy- 
cza jową i d o m ag a  się jeszcze skodyfi 
koyvan.a yy now ej konsty tuc ji .  Na tem 
jed n ak  nie  w yczerpu je  się zagadnien ie  
na łożen ia  koniecznych  hamuicóyy na  
gadatliw ość  i w ścibstw o poselskie. I yv 
obyczaju  p a r la m e n ta rn y m  i yy kody fi * 
kacji  p raw n icze j  nas tąp ić  m usi z a sa d ­
nicze zwiększenie syyobody ruchów7 
rządu  w dyvóch tak  podstayyoyyych Iz ie  
d ż in ach  pracy  państyvoyvej, jak iem  i 
są yyojsko i sp raw y  zagraniczne.

E u ro p e jsk a  dyp lom ac ja  pow oien  
na  pow-iada z p e w n ą  d u m ą  o sobie. ?e 
\y przeciwstayyueniu do p rak ty k  daw  
niejszych c h a d z a  d rogam i jawności 
P rzy jąć  to ośw iadczenie  trzeba  odży­
l i ś c i e  z pew nym  sceptycyzm em , ale 
rów nocześn ie  na leży też zakreślić  g ra ­
nice, do ja k ic h  dojść w inno  społeczeń- 
styyo yy żądan iu  jayyności dyplom acji.

V\ szystkie międzynarodoyye u m o ­
wy, polityczne, yyojskowe czy gospo- 
darcze  muisżą livć po d an e  do yyiado- 
tności ogółu. P rz e m in ą ł  bezpoyyrotnie 
czas ta jn y c h  aneksów  do między-naro 
dowycli um ów , czas dynas tycznych  
W zajem nych asekuracy j ,  skrywanych, 
sk rzę tn ie  przed  okiem  poddanych .  Ale

n,y tem  leż wyczerpuje  ię postu la t  j a #  
ności. Rząd m usi  mieć sw obodną rękę  
yv n a w iązy w an iu  m iędzynarodow ych  
kon tak tów , yy pr/y losowy w7aniu  za 
sadiiiczycli łinij swej polityk i z a g ra ­
nicznej do zm iennej wciąż fa li  akliiui 
ny ch  w y d a rzeń  Bez yyzgięiiu na chyyilo 
yy ; n a s tro je  em ocjonalnej przeyyażnie 
n a tu ry ,  n u r tu ją c e  społeczeństwo. m usi 
m ieć  m ożność  decyzji izybkiej, opar te j  
na  rozbudow ali  mii odpowueilnio a p a ­
rac ie  in fo rm acy jn y m , m ożnos. wyzy 
skan ia  k o n ju n k tu ry  dość szybkiego 
odparc iu  n ad ch o d zący ch  niebezp.e 
czeństyy

L in ja  po lityk i zugraiiic/.nej rządu  
m us i  być oczywiście zgodna z w olą  
większości spoleczeńslyya czy też jego 
p a r la m e n ta rn e j  reprezentacji.  Minislei 
sp raw  zag ran icznych  zayy.sze odw ota 
się do sjiołeczeństyya o zasadn iczą  a- 
proba.tę wych poczynań . Ale rząd  nie 
m oże  być  proycokowany przez parki 
m en t  do zbyt p rędkiego  odsłan ian ia  
sw y ch  k a r t  yv grze .jeszcze, nieskcawzo 
nej, przynagla-ny do zby ł szczegóło­
w y ch  w / ja s n ie ń  w m ate r jac l i  tak de l: 
ka tn y e h ,  a tali p ierw szorzędni ] wagi 
dla przyszłości państyya. Nie m oże być 
p ro w a d z o n y  na pasku  d o b ry ch  rad  
elomorosłycli po lityków , tak  f ł ię im e 
zm ien ia jący ch  m apę  św ia ta  i lo z d a rą  
wują.cycli J»eztr«vJio zagłoboyve Nidcr- 
hindyę

W  yyiększym jeszcze stopniu  / a - 
s trzeżenia  powyższe odnoszą się 1> za. 
gadnień,, dotyczących  pogotow ia  obron 
nego  państw u . -Sejm zna  i uchv ala  g lo ­
b a lne  su m y  hudżeiu  i u  cele ycojskowe, 
crlrzynmjt- konii-czcie in fo rm a c je  co do 
m etod  p ra c y  yv w ojsku, co do rozw oju  
przem ysłu  y r o j e i e g o  <vy yv k w e s t  ji 
dos taw  w ojskow ych . Ali cały, na 
reg  lat ob liczony  p lan  ro zb u d o w y  i 
usprayymień nasze j  siły obronnej,  vw»zv 
stkje szczegóły dolycząci‘ mobiłizacjj, 
zapgsówr uzbro jen ia  czy nrac  f-ułyft 
k a c y jn y c h  n ie  m o g ą ^ ta ć  się p rzeunuo  
tem  pub liczne j  dyskusji  i m uszą  pozo 
siać w ukryciu . W  czasie sesji ostatniej 
c iek aw i j».osłoyvie pytali, czy i jak rząd  
fo r ty f jk u je  nasze pogranicze zachód 
nie  ,pytali o  szczegóły w ypasa  żenią 
w iększych jednostek  yv a r ly łe r j"  i t. d 
W icem in is te r  .Składkowoki yyśród ok 
laskówr izby odm ów ił odpoyvi< dzi.

Nie p rzesądza jąc  szczegółów kody 
f ikacy jnych  przyszłe j  konstytucji. 
c lwu-erdzamy: Polityka zagran iczna
p a ń s tw a  i w ojsko  m uszą  być wolne od 
o d dz ia ływ an ia  na nie w p ływ ów  po li­
tycznych  repri zen tacy j  j ia r lam ia ila r  
ny ch  Rząd w tych podw alinow ycb  dla 
bytu  p ań s tw a  dziedzinach m usi mieć 
swobodę ruchów i m ożność decyzji, ńy 
konsekwmtnie stać na s traży  doiira  ca

MlUSSOiLJiNf. pronłjtM’ W io cli,.

RŻYM (Rat). Agem-ja Stetani ogła 
następujący kom unikat:

AV czasie poncw  uego spotkaniu. 
J-Łóit o d b tło  sie dnia *-<! bin. w w  asal

sz

Ilotełu  w  R iecioiie oom iędzy kanelc- 
1‘znn. Iło lfussem  ;i M ussidiniui doknid  
nie zbadano sytuację polityczna z pun  
ktu w idzeiiia ogólnego , .oraz specjał 
nych w arunków W łoch. Szef rządu  
‘w łoskiego raz jeszcze podkreślił punkt 
w id zen ia  polityk i w łosk iej w  od n ie­
sien iu  do przyszłości i losu Austrji. 
całokształtu  zagadnien ia  naddunajs- 
ki* go oi az zagadnień  bardziej rozleg  
lye.ii. Któnyeh (ozw iązan ie  połączone  

.jest z funkejonow aiiit m  paktu czte­
rech.

Kantf< rz D olfuss p rzedstaw ił sj tu 
ucję Austrji z punktu w idzenia  w ew ­
nętrznego i m iędzynarodow ego. Poru  

fcz-ająe kw est je n iep otlltg łośei Austrji 
w yraził pragnienie kon tyn u ow an ia  po  
łity k i pokoju  i w spółpracy ze w szy ­
stk im i sąsiadam i, a^specjahiie z sYło 
eńarni i W ęgram i, a' tal źe, o iie »rroż- 
nośei z N iem cam i.

tfbaj m ężow ie stanu w kurie u sw ej 
ruzmow y stw ierdzili, iż istn ieje pom ię  
dzy n im i zgodność zapatryw ań na zb.s

:}J' ̂ 4
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DOLFUSS, c-knz AuSlrji.

Przedmiot rozmów.
PARYŻ (Pat). Agencja H uvasa do 

nosi z R zym u, iż treść rozmów kan- 
clr iaa  5>oifusśa z prem ji rem M usso- 
lin im  trzym ana jest w ja k  n ajw ięk ­
szej tajem nicy.

W kolach p olitycznych  Rzymu
bsewuju. msmmsssamBsam

przypuszczają, U  w kw estji ogólnej 
sytuacji Europy kanclerz D ołfuss d o­
m agać się będzie od A lussolm icgo  
zm iany statutu arm ji austrjaekiej. Au 
sfrja dąży m ian ow icie  do u zu p ełn ie ­
nia fak tyczn ego stanu arm ji do 30 tys.

A k : ia  K a m @ v £ lt a ,
W ASZYNGTON ĆPat). P re z y d e n t  

R o u e w e l t  ipod.pisal ,kod -ks ipraey dla 
p rz e m y sh i  n a f to w e g o .  P z rm e i  s łow ey 
iiaftowi p o m im o  n iezad o w o len ia  /. 
ł . la y z u !  d o ty czący ch  us ta len ia  cen, 
ośw iadczyli  gen. Jo h n so n o w i,  iż p rz y j  
m u ją  ko d ek s  ze  względów p a t r jo ty c z  
nych.

Poza tem prezydent podpisa ł 
ko d ek s  d łs  nrzetmysłu d rzew nego , 
p rzew id u jący  k o n t r o lę  p ro d u k c j i  i o-

I ireś ła jąey w ysokość  cen, a także  roz 
p o rząd zen ie  w y k o n a w c z e  do k o d ek su  
oia p rz e m y ą lu  sta low ego. Obecnie  
p re z y d e n t  w w jech a ł  n a  d łuższy  o d p o ­
czynek  do H yde  P a rk u  W  z w ią z k u  z 
w p ro w a d z e ń ie m  k o d ek su  p r a c y  w róiż 
nych ga łęz iach  p rz e m y s łu  p ra c u je  na  
za sad ach  z a w a r ty c h  w tych k o d e k ­
sach  12 m i l  jonów  ro-botnikówę to jest  
jed n a  trzecia część  w szy s tk ich  ludzi 
p ra c y  w  ^ tam ach  Z jednoczonych .

Pochody „Hiebfeskich koszul11 w IrlanJji.
p łtiB I  IN, W UiiiEi 20 ii. ni. i(ilhv!v

i ły  /lwa .puehody nrgiuiizaeji „nirliu-skii-ii 
k •— ictfrn dmikota D ublina, a  drui i
w m ieście Ci.rk. W  zw iązku z leni i poclin- 
<ia w; sy tuacja  w D ublinie jest n ap ii/o n ::.

W ładz, wydały szereg zarządzeń w yjątku- 
w;j-ch. P a lik a  -utrzymać m iału instrukcje o_ 
v'tielania oehrony „niebieskim  kaszu i.m i-. 
Narazie brak w iadom uśei o  jakichkolw iek  
rozruchach.

ludzi nra2 reorganizacji łłe im w eh ry  
w tym  sensie, aby m ogła ona w k aż­
dej ehw iii stanów ić rezerw ę dla p ań­
stw a. Co się tyezy stosunków  austrja- 
ciko-itiem ieckieh . w iadom e jest, iż  
koncepcja w łoska polega na ustano- 
tvieniu takiej równowag" sił m iędzy  
państw am i naddim ajkkiem i aby Aust 
ria m ogła się  przedew szystk iem  o-
przeć o sw yeli sąsiadów  połu d n io­
w ych . Rzym  pragnie zb liżen ia  m iędzy  
Anstrją a W ągram i, a następnie tych  
--eh  państw  z W iocham i. Zdaje się, że 
w najb liższym  czasie m iędzy W łoch a­
m i, W ęgram i i Austrią m a być d ok o­
nany szereg  p osu n ięć  gospodarczych.

PARYŻ (Pal). Nagiy w y jazd  k anc  
i e r / a  D olinsoa da je  p ras ie  f ra n c u sk ie j  
pow ód  do wielu k o m e n ta rz y  i p rzy p u  
szczeń. M om al jedn o g ło śn ie  *prasa
tw ierdzi,  i> jm e ja ty w a  do pizy.^pie 
szunego sp o tk a n i  i obu  szefów rz ą d ó w  
a u s t r ja c k ie g o  i w łosk iego  w yszła  od 
Mu.ssoliniejgo k tó ry  e!ic-e z D oifussem  
-omówić dałoksztaR  zag ad n ień  Csnt-raJ 
ne j  E-uropy, a w szczególności s y tu a ­
cję A ustr j i  i sp raw ę  jej bez’]>eczeń.si­
wa sv zw iązku  z a ta k a m i  h i t le row ców .

Co się tyczy s to s u n k u  P a ry ż a  i 
L o n d y n u  do z a g a d n ie n ia  niemiec-ko- 
a u s f r ja rk ie g o ,  nie m oże b y ć  in n y m  — 
według aidania _,.Le Petit  P a r is ie n ' '  —  

j a k  fflibserwacyjno-oczekujący. W  o b e  
onej chw ili  rządv Ynglji i F ra n c j i  d ą ­
żą  do w z m o cn ien ia  A ustr j i  w d z iedz i­
n ie  eko n o m iczn e j .  Q uai cPOrjjiy s ta ­
ra  się pozyskać  d la  tej akc ji  ró w n ie ż  
i ipańsfwa Małej E n te n t s .  Jeśli akcja  
M ussofiniego osw obodz i  E u ro p ę  C e n ­
tralna. i A lustr] ę od g rożącego  im inie- 
bezpieozeńst wTa, n a leży  — zd an iem  
..Pe łi t  P a r is ie n  1 —  ty lko  c ieszyć  się 
z re z u l ta tó w  s p o tk a n ia  w Riccione.

Rola szturmówek hitlerowskich.
Mowy Hitlera i kpt. Roeiima.

łości. Ra.

B E R  LEN (Pat). Na zjeździie sztur- 
in em eów . ikwntaev( 11 a ri kh» w o -so ija ł i - 
i ty  rznycJn £ .Sialilhełm u kanclerz Hi- 
łitu* w >gYe*-h -  i półgodzinną m o iu ,  
pu,św /ęeot\» zagadnien iu  w ychow ania  
kadr sz t iu •*>«»,v  yeh i stosunku ruchu  
narodowKi- ył>rj>ti’is ivcz,iego  do arm ji.

Stosunek fttd&iaiów' szturm ow ych  
cło arin.fi jest fifkS sam  —  ośw iadczył 
kanclerz —  (u V stasim ek k ierow n ict­
w a po lityczn ego ' dh siły  ztjrojnej. Ża­
den nie jest cele W nam  w sobie, leez  
służy utrzym aniu narodu. Z tego też  
punktu w /dzem a i Aumlerz sprzeeiw ia

się  germ anizow an '|t członków  obcych  
narodow ości, gdyż zam iast w zm ocn ie­
nia osłabia to rdzeń rasow ą narodu  
niem ieck iego . W szelki*1 w aśnie w ew ­
nątrz narodu są dz>ś zupełnie w j klu- 
ezune. _

Zagajając konferencję zet sztabu  
odefmafów szturw ow ych, kpt. Koehnt 
z;t|iow ieflział reorganizację oddziałów  
szturm ow ych w zw tązku z ieh rozra­
stan iem  się  i oddziałów  Śtuhlhelnui. 
eo ootr-wa do końca roku b ieżącego  
Pcifuszająe kw estję  w stosu n k u  do 
arm ji kpt. iSoeltm podkreślił, że p o­
m iędzy oddziałam i szturntowrem i a 
‘ tahibeln iem  niem a żadnych  p rzeci­

w ieństw , gtłvż każda z tych organiza  
cyj ma ,ś“iśle zakreśloną forntę zadań. 
Reiehsw ehrze przypada w yłączn e pra 
wo troski o interesy obi'oiiy kraju i o- 
elirony granic, oddziały szturm ow e  
zaś są gw arantam i n iem ieck iej rew o­
lucji W  końcu Roehm om aw iał naj­
b liższe ziidania oddziałów  szturm o­
wych ośw iadczając, że daw ni w rogo­
w ie  narodow ych  socja listów  są p ow a­
leni, leez b yn ajm n iej n ie  u n icestw ien i 
Trzeba s ię  m ieć na baez.nośeu G adzia- 
ły szturm ow e m uszą w szelh iem i środ ­
kam i p rzeszkodzić p odniesien iu  się  
obałotn-go w roga.

Nagroda łiarceny polskich Za „wrogie nastawienie44...
I.1USK, pPat). W Zaeherncw itz ko lo  B iter . 

teWu aresztow ano nie.sjiotizianie t robotni­
ków polsk ich  i przym usow o odstaw iono ich  
do H alle, iskad mają być odesłani do graniey  
polsk iej. A resztow anie nasląp iło  w chw ili, 
gdy i-o bo ln icy  ei w ychodzili z dom u, udając  
s ię  d o  pracy. Jako pow ód aresztow ania w ła ­
dze policyjne podają wrogie nastaw ien ie do  
pruislwa m irodow o_sncjaletycznego.

W szyscy 4 robotnicy zam ieszkali w N iem ­
czech od  lat przeszło 30 i posiadali św iadcet 
wa, imra wniające ieh d o  sw obodnego zarob­
kow ania.

JIAMBDRG, (Pat). W Blum entbal nad
W ezerą policja  ares/iow;;.(a eaty zarząd Pol 
sk iego  T— wa R obotniczego Jedność, pon ie. 
waż przy rew izji znaleziono księgę protokó­
łów  zebrań, w której brak było kilku kartek. 
1 • rzeczyw istości nie ibyla to  jednak księga  
protokółów , lecz stary ąitszyt, w  którym

przez oszczędność robiono notatki z zebrań 
HAMBURG, (Pat). M iejski urząd pracy 

w Osnubrucck zaw iadom ił puDlirznie, że 
pew nego robotnika, który 'nie przyjął udzie­
lonej mu przez oząd praey n icty lko pozba­
w iono zasiłków , a le przew ieziono  do obozu  
koncentracyjnego. Urząd ostrzega w obec te­
go, że w szyscy, którzy z  jak iejkolw iek  przv- 
ezyny odm ów ią  przyjęcia przydzielonej im 
pracy, internow ani będą bezw zględnie w7 obn 
z a dii koncentracyjnych.

MOSKWA. (Pat). Z Berlina donoszą o d o ł-  
kliw em  pobiciu przez dw óch hitlerow ców  
urzędnika .sowieckiego przedstaw icielstw  a 
handlow ego Gr-iszina. Pobito go, poniew aż  
nie nozdrow it szlandara hitlerow skiej koluni 
nv Lejowej, Napastnik pow róci! d o  .szeregów  
v. ‘ hec czego policja odmów ita interw encji. 
Ambasador sow ieck i w1 Berlinie zg łosił pro- 
tesi w urzędzie spraw7 zagrań. Rzeszy.

Strzały na granicy Saary.

Nagroda, uzyskana prztw. g-riupi; szyliowre. wą harcerzy p o lsk iih  na /la c ie  w G odó’5.

PARYŻ, (Pul). Na granicy zagłębia Saary  
i N iem iec doszło  w czoraj do strzelaniny. 
D w óch niem ieck ich  em igrantów  politycznych  
udało s ię  bez przepustek no ferylorjm n Pala. 
lynatu w eelu odw iedzenia sw oich rodzin. 
Zatrzym ani przez żandnrm crję niem iecką.

zaczęli uciekać w kierunku granicy. Jeden  
z nieb zdołał dotrzeć do terytorjum  Saary, 
drugi zaś, d o  którego żandarm erja ciała k il­
ka strzałów , nie pokazał się  wieec.j. Los jego  
jest nieznany. AVładze okręgu Sac.ry rozp o . 
ezęły śledztwo.

100 »U0 osód na uroczystości 
ku czci Sobieskiego.
K A T O W IC E  (Pat). EVoczystośei 

zw iązan e  z 2 ó 0 - l( t ie m  p o b y tu  kró la  
Sobiesk iego  w P ie k a r a c h  w y p a d ły  n ie  
zw y k le  ' i t ipunu jąco .  M u ro c z y s to ś ­
c iach  w zięło  u d z ia ł  około  100 osób, 
w tem  delegaci w szys tk ich  dizielnic 
Polski

E roc /y  -.(ości rozpoczęły '.s ię  n a h  i- 
ż u is tw e iu  na  p lacu  p r , '  kościele  p ie­
k a rsk im ,  k tk ó re  odprayyił ks. b isk u p  
Adam ski. K azan ie  yAy,głosił ks b iskuo  
Ga wiina.

Po nab o żeń s tw ie  n as tąp o ło  o ds ło ­
nięc ie  tab licy  p a m ię tk o w e j  na  k o ś c ie ­
le. lT oczv  stości zak o ń czy ły  się def i­
ladą. W  "godzinach p o p o łu d n io w y ch
org a n iz a c j i  wzięły o d z ia ł  w sy p an iu
kopca  W j  /w o le n ia  Siąskiugo.

Gandhl w szpitalu.
PO O N  \  (Pat). Z poyvodu w ie lk ie ­

go os łab ien ia  G andh i zos ta ł  p rz e w ie ­
ziony d o  szjpitala cy wikiego, gdyż w 
w ięzien iu  nie m ożna  m u  by ło  z a p e w ­
n ić  n iezb ęd n e j  o p iek i  lek a rsk ie j .

Obratiy li międzynarodówki.
PARYŻ, (Pat).  Kom itet yvykonayv- 

czy II m iędzvnarodovćki odbył pod  
pi zew odnk  tw em  prezesa V andervełde 
d w u d n io w e  o b ra d v  jpośyvięcone 
przy gotow aniu  konferenc ji  m ięd zy n a ­
ro dów ki socjalistycznej.

O b ra d y , wy k tó ry ch  wzięto ud z .a ł  
około  60 didegałów7, rozpoczął re fe ra t  
genera lnego ' sekre ta rza  kom ite tu  Adłe 
ra na temat sytuacji śwdatoyvej socjaliz 
m u  ze szczególnem  uw7.zg lędnieniem  
losu  -mej.-dem n iem ieckie j.  N ad te m  
zagadm i niem ro/.yyinęła się szczegóło 
wTa d yskus ja  w czasie k tó re j  delegaci 
niem ieccy tłumaczyli się ze swej t a k ­
tyk i w m om encie  yyybuchu z a m a c h u  
s tanu  Hitlera. Dowodzili oni, iż H i­
tler lytko 'dlatego zdoby ł yyładzę, iż 
znałazi pi parc ie  /  jedne j  s trony  w śród  
polic ji i Ri ich>weliry, z d rugie j s t ro ­

jn y  w śród  komunistóyy n iem ieck ich  
Rząd prusk i  i ł rau n a  był wobec tego 
bezsilny.

Zgromadzenie Polsko- 
Niemieckie) Izby Handlowej.

FR A N K FU R T , (Pat) .  P ra sa  o m a ­
w ia  w a lne  zgrom adzen ie  Polsko-N ie­
m ieckiej jłzby H an d low ej we W rocła-  
yyiu. P rezesem  Izby7 wybrarry został f a ­
b r y k a n t  z W ro c ław ia -K o m n a ,  yyicepre 
zesem —- Deines, w iceprezydent Izby 
Hanillow ęj yve F ran k fu rc ie .

„ F r a n k f u r te r  Z tg.“ donosi, że ob ra  
dyT wy kazały7, iż niiino że t r a k ta t  h an -  
dloyyy po lsko-n iem iecki n ie  został ra 
ty f ikow any  przez Niemców to jednak  
zayyarcie now ego gospodarczego p o ro ­
zum ien ia  między o b u  k ra ja m i  leży w  
interesie o b u  państye

Królewieckie Targi 
Wschodnie.

'B E R LIN ,.  yPat). W  niedzielę o d b y ­
ło się yv K iótew eu uroczyste  o tw arc ie  
n iem ioek .eh  targów7 w7schodnich . w  o- 
becności p rzedstaw  icieli rz ą d u  Rzeszy, 
k o rp u su  dyp lom atycznego , cz łonków  
Ri ich sw eh ry  i w ładz  cyyyilnych. Mię­
dzy  im iem i obecny by ł  rów nież do 
tychczasoyyy a m b a sa d o r  n iem iecki w' 
M oskwie D irrksen . W  yyygłoszonem 
ljrzenióyvienju m in is te r  gospodark i  
Rzeszy S th m id l  podkreślił ,  iż rz ą d  Rzt 
szy p rz y k ła d a  specja lna  uw agę  do roz 
wo ju swego h a n d lu  zagran icznego  i od  
budoyy-y gospodarstw7 yv Nicmćzeeli i 
na  c a ły m  W sch. E u ro p y .  M in is te r  d a ł  
yyyraz nadz ie ,  że ta rg i  krółeyviec.kie 
p rzyczyn ią  się dO m regulow ania  stosun 
k<ńv gospodarczych  n a ro d ó w  W schód  
n ie j  E u ropy . Nasfępiiie zjabrał głos 
n udprezyden t proyymcji Koch. Mówca 
yyyra/ił nad z ie ję  i k ió iew ieck ie  ta rg i  
yy.schodnie przyczyn ią  się do  d o b ro b y ­
tu yy panstyyach AYschodniej E u ro p y  
i do odprężiaiia  sy tuac ji  politycznej.

Zjazd Zw. Rzeir.ieślników- 
Żydów.

W  LRSZAWA. (Pat) W  dn iu  20 b. 
m -rozpoczął o b ia d y  IV z jazd Central 
nego Zw iązku  Rzemieślmków7-Zvdów 
w Polsce. Na Zjazd  przyby ło  przeszło  
500 delegatów z całej Polski. Z jazd roz 
począł się pochodem  uczestn ików , p o ­
czerń w sali rad y  m ie jsk .e j  przy stąpio  
no  do obrad . Przemórvienie in au g u ra -  
cy jn e  wygłosił prezes egzekutywy by- 
\7 poseł C h an n  Rasner. Z jazd  uchw-ałił 

yyy.sfanie depesz hołdow-niczych do p. 
P rezyden ta  Rzeczypospolitej, M arszał 
ka  Pilsifdskiego oraz  m in is tra  p rz e m y ­
słu i hand lu .  W  w-yniku p rzedpołud- 
n ioyw ch  ob rad  uchyvalono rezolucję, 
po tęp ia jącą  prześ ladow anie  Żydów w 
Niemczech.
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Nadzwyczajna danina majątkowa.
U staw a o n a d z w y c z a jn e j  d a n in ie  

m a ją tk o w e j ,  z dn. 24 m a rc a  1933 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 29. poz. 248). oho 
w iązu je  od d n ia  1 s tyczn ia  1933 r.

N a d z w y c z a jn a  d a n in a  m a ją tk o w a  
będz ie  p o b ie ra n a  v\ z a m ia n  za u m o ­
r z o n ą  część podał ku  m a ją tk o w eg o  w 
p rzec iąg u  5 lat, to' jest od 1933 r. do 
1937 r. w łącznie .

Część p o d a tk u  m a ją tk o w eg o ,  pod 
lega jąca  u m o rz e n iu  s tanow i:  1) dla 
p ła tn ik ó w  do 4 s to p n ia  w łącznie  Sjkuii 
p o d a tk o w e j ,  kw o ta  p o ch o d ząca  ze 
zw yżki k o n ty n g e n to w e j ;  2) dla p ła t ­
n ików  p o n a d  4 >kali p o d a tk o w e j :

* a) I g ru p y  k o n ty n g e n to w e j ,  k w o ta  p o ­
ch o d ząca  ze zwyżki k o n ty n g e n to w e j  
bez kw o ty , s tan o w iące j  2.8 p ro c .  od 
w artośc i  m a ją tk u ,  u s ła lone j  p rzy  wyy- 
m ia rze  p o d a tk u ;  b) U g ru p y  k o n ty n  
gon tow ej,  k w o ta  p o ch o d ząca  z 50 
p ro c  ogólnego p o d a lk u  m a ją tk o w e g o  
bez kw oty , s tan o w iące j  2,6 proc. od 
w artośc i  m a ją tk u ,  u s ta lo n e j  p rzy  w y ­
m ia rz e  p o d a tk u ,  c) Ul g ru p y  k o n ty n ­
gen tow ej,  kwro ta  p o ch o d ząca  ze zw yż­
ki k o n ty n g e n to w e j ,  bez kw o ty , s t a ­
no w iące j  2.6 proc. od w arto śc i  m a ­
ją tk u .  u s ta lo n e j  przy w y m ia rze  p o ­
da tku ,

W m yśl  us taw y , n a d z w y c z a jn ą  
d a n in ę  m a ją tk o w ą  zobow iązan i są 
p łacić  ci p ła tn ic y  państwowy p o d a tk u  
g ru n to w e g o ,  k tó ry c h  państw-owy 
p o d a te k  g run tow y  w ynosi od 25 d.> 
60 z łoU cli  rocznie , zob o w iązan i  są 
p ła c ić  iy tliłem d a n in y  m a ją tk o w e j ,  
k w o tę  20 proc. p o d a tk u  g ru n to w eg o ,  
w ym ierzo liego  n a  b ieżący  rok  p o d a t  
ko wy. Ci, k tó ry c h  p a ń s tw o w y  p o d a ­
tek g ru n to w y  w ynosi  p o n a d  60 zł. 
rocznie , zob o w iązan i  są płacie, t y t u ­
le** n a d z w y c z a jn e j  d a m n y  m a ją tk o ­
wej, kw otę ,  s ta n o w ią c ą  40 proc. p o ­
d a tk u  g ru n to w eg o ,  w y m ie rzo n eg o  na  
b ieżący  rok  (podatkowy

N astępn ie  zob o w iązan i  są do u isz ­
c z a n ia  nadzyyyzajnei d a n in y  m a ją t  
kowyej, p ła tn icy  p ań s tw o w eg o  p o d a ł  
ku  p rz e m y s ło w e g o  i tak , k tó ry c h  o b ­
ró t  roczny w ynosi od  20.000 do 50.000 
z ło tych  zoboyyiązani s ą  p łacić , t y t u ­
łe m  n a d z w y c z a jn e j  d a n in y  m a ją tk o -  
yy ej, kwotę,, s ta n o w ią c ą  0,4 od t y ­
s iąca  o d  o b ro tu ;  k tó ry c h  o b ró t  r o c z ­
n y  w ynosi p o n a d  50.000 złotych, zo­
b o w ią z a n i  są płacić kyyotę, s tanow in-  
cą  0,6 od  tysiąca  od  o b ro tu .  P rzy czem  
za podstawce w y m ia ru  b ierze  s ię  kwo- 
tr  o b ro tu ,  u s ta lo n ą  d la  ro k u ,  k tó ry  
o dw a lata p o p rz e d z a  bieżący rok  p o ­
d a tk o w y ,

Róyynież zoboyyiązani są do u isz ­
c z a n ia  n ad z w y c z a jn e j  d a n in y  m a j ą t ­
k o w e j  płatnicy p a ń s tw o w e g o  pouaft iu  
od n ie ru c h o m o śc i  m ie jsk ich  i od n ie ­
k tó ry c h  budynkóyy w g m in a c h  wiej- 
sk ich . P rz y  rp&znym p rz y c h ó d / ie ,  
w zg lędnie  w artośc i  czynszow ej po n ad  
1000 d o  2000 z ło tych, n a d z w y c z a jn a  
d a n in a  m ajątkoyya wenu: 0.4 proc.
od roczne j  w a r to śc i  p rzychodow ej.  
P rzy  ro c z n y m  przychodzie ,  względnie  
w ar to śc i  czy n szo w e j  p o n ad  2000 zł., 
n a d z w y c z a jn a  d a n in a  m ajątkoyya w y ­
nosi  Ó.6 proc. od roczne j  w artośc i  
p rz y c h o d o w e j .  P rzy czem  za p o ds taw ę  
wy m ia ru  b ie rze  się  kw o tę  u s ta lo n ą  
d la  w y m ia ru  p a ń s tw o w e g o  p o d a tk u

od n ie ru ch o m o śc i  n a  b ieżący  ro k  po- 
datkoyyy.

Od n a d z w y c z a jn e j  d a n in y  m ają t-  
kow ejl  m iędzy  i-nemi zw o ln ien i  są:
1) m a ją tk i ,  służące ce lom  n a u k o w y m , 
o św ia tow ym , d o b ro c z y n n y m  i t. p ;
2) b u d y n k i  i t. p.. p o św ięco n e  służbie  
Bożej; 3) n o w o w zn o szo n e  b u d y n k i ,  
w y k o ń czo n e  yv czasie  od 1 s tyczn ia  
1923 r. do  ko ń ca  1937 r.; 4) g o s p o d a r ­
s tw a  o sa d n ik ó w  o p o w ie rzch n i  do  20 
ha, względnie  do  35 h a  n a b y te j  ziemi 
z r e fo rm y  ro ln e j ;  o] g o sp o d a rs tw a  
o s a d n ik ó w  w o jsk o w y c h  o p o w ie rz c h ­
ni do 45 ha ziemi 6) g o sp o d a rs tw a  
ro lne  o ob sza rze  do 7 h a  o ra z  gosp r 
darstyy a, k tó ry c h  p o d a te k  gruntoyyy 
n ie  p rz e k ra c z a  25 z ło tych  rocznie ;
7) p rzedsięb iors iyya  handloyve, p rz e ­
m ysłow e i inne. k tó ry c h  o b ró t  n ic  
p r z e k ra c z a  20.000 z ło tych  ruczn ie ;
8) n ie ru c h o m o śc i  m ie jsk ie  o raz  n i e ­
k tó re  b u d y n k i  yv g m in a c h  w ie jsk ich , 
od k tó ry c h  ro czn y  p rzychód , u s ta lo n y  
d la  w y m ia ru  puństwmwego p o d a tk u  
od  n ie rcu h o m o śc i ,  nie p rz e k ra cz a  
1000 z ło tych  rocznie.

Ulg, yv sp łac ie  n a d z w y c z a jn e j  d a ­
niny m a ją tk o w e j ,  udziela M inis ter  
S k a rb u ,  w zg lędnie  uprayvnione przez 
niego władze sk a rb o w e .

N ad z w y c z a jn a  d a n in a  m a ją tk o w a  
w olna  je^st od 10 proc. d o d a tk u ,  po ­
b ie ra n e g o  łącznie  z n ie k tó re m i  p o d a t ­
k a m i  o ra z  yyohui jest  o d  w sze lk ich  
dodatkóyy .sam orządow ych . S.

P l a n y  N i ; m i e c
w stosunku do Polski i Z. S. S. R.

miesięczniku „Boiszt wik“.

Tragiczny wypadek z synkiem znanego adwoKaia.

Artykuł Karola RddKa w
M O SK W A  (Ti‘I. yyt. A d tn c j i  Is, 

k ra ) .  K aro l  R ad ek  o p u o l ik o w a t  yv o- 
s ta tn im  n u m e rz e  'm iesięcznika  „B-ol- 
szeyyik ' \yietki a r ty k u ł  w stępny ,  yv 
k tó ry m  omayyia a idysow deckie  plany 
p o l i ty k i  n iem ieck ie j .

R adek  uyvaża, że wiszelkie po k u j  i 
we d e k la ra c je  h i t le ro w sk ic h  m ężów  
s ta n u  pod a d re se m  Z. S. R. R, są  czy 
n io u e  jedynie  z uwagi na  in te re sy  nie 
mii-ekioh kól p rz e m y s ło w y c h ,  prug 
n ący ch  n a d a l  o t rz y m y w a ć  zam ów ie- 
n ia  sow ieck ie . '  M im o tych  p o zo ró w  
h i t le ry zm  s ta r a  się nada]  i s ta ra ć  się 
b ędz ie  s tw orzyć  a n ly so w ie c k ą  k o a l ic ­
ję państw-.

Z d an iem  R a d k a  Niemcy ty lk o  dia 
tego zaw ie ra ły  p rzed  laty t r a k t a t  w 
Rapatlo , gdyż chciały  uzyskać yv Z. S. 
R R. so ju sz n ik a  p rzec iw k o  Po lsce  i 
F ran c j i ,  a jed nocześn ie  w y k orzys tać  
p rz y ja ź ń  Z. S. R, R. aby  ,,za droższą  
cenę sp rzed ać  Mę m o c a rs tw o m  z ach o ­
d n im  \  Nie ulega jed n ak  ula  a u to r a  a r  
ty k u lu  yy ątpliyyo.ści, iż W alka N iem iec 
z Z. $. II. R. jest w przysz łośc i  n ie u n i ­
k n io n ą ,  g-dyz H it le r  zre-koiiUrnownł 
w schodn i p ro g ra m  im perja l izm u  nie­
m ieck iego  yy ca łe j  rozciągłości.

P ro g ra m  l en polega yy p ie rw sze j  
Iinji n a  p o d b o ju  Polski i pańslyy B a ł­
tyck ich  o raz  na  o d e rw a n iu  U k ra in y  
i K a u k a z u  od  Z. S. R. R. P ie rw sze  u-

derzenie  l iitleryzm u —  zdan iem  „B ol­
sz e w ik a "  —  ma 'być sk ie ro w a n e  prze 
ci w k o  Polsce, a n ap aść  tę N iem cy u- 
sp ra w ie d l iw ia ć  b ędą  w o b e c lE u ro p y  yy 
te.n sposób, że :est to (pierwszy e tap  w 
walce z b o ts /e w iz m e m  yy ska li  śiwia- 
loyye j.

N ajlepszą  g yy a r  a i ic j ę w y k o n a n ia  
swoicli p lanów  yyidzą h i t le ro w cy  ,w 
doproyy a d zen iu  do so juszu  n iem iecko-  
angie lsk iego , a w o b e c  lego,, ż ^ T e a i -  
ni po li tycy  b ry ty  jscy ro zu m ie  ją, iż 
Pol-ska nigdy nie dopiiś-ci do p o n o w ­
nego* o d e b ra n ia  'e j -Pomorza i Śiąs 
ka —  lęgną się w pew nych  u m ysłach  
in n e  'sposoby p ó jśc ia  n a  j ę k e  N iem ­
com  dTogą d an ia  Polsce „ k o m p e n s a ­
ty ' yv postac i k o r y ta r z a  p rz e z  Litwę 
dn m o rz a  Bałtyckiego. Z d an iem  R a d ­
ka, k o m p e n s a ta  ta k a  jes t  narodow y ni, 
po li tycznym  i s t ra te g ic z n y m  n o n se n  
mmii, a tr/eźyye elt me-nty w Polsce nie 
chcą rów n ież  s łuchać  o in n y ch  ..kom- 
p ensa tach  dla Polski na  ziem iach  
Ukrainy' soyyieckiej.

(lały arty ku ł  K aro la  R ad k a  m a  na 
celu w sk a z a n ie  w spó lnośc i  in te re -ó w  
Po lsk i  i Z. S. R. R. yy obliczu niebez- 
pieczeńsilwa niem ieckiego , -p-i/yc-zein 
yyarto sfw ierdzić , iż a u lo r  yy; raża  ł ó w  
nież p rzek o n an ie ,  że w szelk iego  ro d zą  
ju rew olty  socjalne w Polsce m ogły 
bv do p o m ó c  N iem com .

W czoraj \vr ien iczów cc Goby, p o­
łożonej przy trakcie grodzieńskim , w 
odległośe; i"  k ilom etrów  od W ilna, 
w ydarzył się  tragiczny w ypadek w ieść  
o którym  znalazła  w m ieście bardzo  
żyw y  oddźyy ięk.

Z am ieszk iw a. tam  na letn isku  
wraz z rodziną znany adw okat w ileń ­
ski p . Jodko. W czoraj 6-eio letn i sy ­
nek m ecenasa Jerzy, ze sw oim  tiiw.i- 
rzyszem  zabaw , rów ieśn ik iem  Z bysz­
kiem  O lędzkim  —  synem  p kom . po­
licji dopadli naładow anej dubeltów ­

ki. V\ pew nej ch w ili 6-cio letn i Zby­
szek  sk ierow ał lu fę  w stronę kolegi 
i pociągnął za cyngiel. Padł strzał. 
Nabój trafił Jurka w dolną cześć brzu  
eh a.

N a odgłos straahi p odb iegli dom o  
w niey. Na m iejsce w ypadku natych­
m iast yvezyvano z \ \  iłna karetkę pogo  
toyyia ratunkoyyego, która przew iozła  
chłopca do szp itala św . Jakóba, gdzie  
n atychm iast poddano go operacji. Nie 
stety, m im o w ysiłk ów  lekarzy, Jerzy  
Jodko po krótkim  czasie  zm arł.

Śmierć dzieska pod kołami samochodu.
W czoraj w godzinach  p op ołu d n io­

w ych na szosie  n iedaleko N iem enczy- 
na szybko m knący sam ochód w ła śc i­
ciela firm y „ E lik tiit"  w W iln ie nr. 
rej. 14161, w jechał na przebiegającą  
szosą 7-U ta ią  dziew czynkę nazw is- 
kiem  Trakiniska, zam ieszkałą  wraz z

rodzicam i na letn isku  w N iem enczy- 
nie.

N ieszczęśliw a w padła pod k oła  sa 
m oehodu ponosząc śm ierć na m iejscu.

W łaściciela  sam ochodu  przytrzy­
m ano. (e).

DoKcla napadu na Zwierzyńcu.
W czoraj zam ieściliśm y obszerną relacja  

o (najściu na, m ieszkanie p. K aroliny W it­
kow skiej przy u licy Sosnow ej 2.

W ciągu dnia w ezorajszego policja z b a . 
dała  w tej spraw ie szereg św iadków w lej 
liczbie i poszkodow aną.

W itkowska jest telezerką r szpita lu  za. 
kaźnym  F atalnego w ice/fira  pow róciła  o 
godzin ie ‘I w ieezorem  i ledw o znalazła się  
w m ieszkaniu i z,am knęla drzwi, natyeh  
m iast w ciem nym  korytarzu napastnicy za . 
izu ćili jej na głow ę ipłaszez, poczciu zwiit 
zaji i (twinąwszy w prześcieradło, położyli

■cło łóżku. T w ierdzi ona, że przez ‘Cały czas  
napastnicy żądali o d  n iej p ien iędzy. Z aob­
serw ow ała , iż jeden z napastn ików  miat la ­
tarkę elektryczną.

Szereg okoliczności gmatwa, pow ażn ie  
spraw ę i nasuwa przypuszczenie, kż ma .się 
tu di; czyn ienia  nie ty le z inapadem rabunko­
w ym  ile iz aktem  zem sty, aczkolw iek  nie  
ulega-w ątp liw ośc i, iż pewne rzeczy z m ies?- 
kanią zginęły.

B liższe .szczegół' dochodzenia n ie m ogą
być nari.zie ujaw nione. (e)

Koniec wielkiego procesu w Rumunji.
Wyrok. Obrona zapowiada energiczne kroki w obronie oskarżonego.

Zakroczym płoni&-

Proces przeeiw ko rum uńskiem u przedsta 
w icielew i zakładów  Skody, klóry w yw ołał 
tak w ielk ie napięcie w- rum uńskiej opinji pu 
blieznej został zakończony. N apięcie pod czas 
procesu dochod ziło  d o  takiego stopnia , że 
lada chw ila  ;mogło dojść do w ybuchu; na sa 
ii rozpraw y była atm osfera duszna, ciężka. 
Już w toku rozprawy przekonać się  było mo 
żna, że  proces przeeiw ko Seletzkiem u ma 
w ażne tło  polityczne, które zw łaszcza w yraź­
nie (uwydatniało się  podcza^ zeznań św iad . 
ków ą potem  w ostatn ich  lin iach , ikiedy ro­
zegrany został pojedynek pom iędzy osk ar. 
żenieni a obroną.

Po m owach obrońców  Seletzk icgo w ru. 
m uńskiej a  częściow o i zagranicznej opinji 
pow stało w rażenie. #że Seletzki będzie uw ol 
niony albo też w  najgorszym  wypadku sk a ­
zany na w ięzien ie które zostan ie  um orzone  
już odbytem  w ięzien iem  śledczem , ta.k, ż 1: 
natyehm ias t znajdzie się  na w olności. Ale  
przypuszczen ia takie m ogły tylko zrodzić  
się  wśród n iepoinform ow anej p u b licz­
ności. Znawcy liczy li się  ze skazan iem  Se. 
letzkiego, zaś obrona przed sam em  zakoń­
czeniem  procesu wy pow iadała s ię  p e sy m i- .  
.stycznie, bow iem  uśw iadam iała sob ie, że wyj 
śeie z sytuacji jest trudne i że proces stał 
się  don iosłym  problem em  życia politycznego. 
Obrona nie czyniła naw et żadnych iluz^j, 
wyrok skazujący był pewny.

Obrona w yzyskała w szystkie m om enty  
dla Seletzkicgo korzystne. Już w pon iedzia­
łek sa la  rozpraw y była przepełniona. W szy 
sitkje pism a rum uńskie posiadały  na sali

J F e l d s z t e j n
P O W R Ó C I Ł  -
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eonajm niej dw óch redaktorów, a.by referat 
o przebiegu procesu nie był przerwany.

N apięcie było olbrzym ie, tenibardzirj że 
zdania eo do w iny oskarżonego wśród slJ-  
ćhaczy były podzielone. ;

Z niociieini argum entam i p rzee iw so  o 
skarżonem u w ystąpił prokurator w dłuższej, 
siln e j m ow ie żądając surow ego ukarania  
Seletzkicgo.

!*o mowięch oskarżyciela  i obrony, we 
czwartek krótko 'przed {Jorlziiią dziew iątą  
przy przepełnionej sa li w sia ł Seletzki, fthv 
po iraz rwszy w procesie w ygłosić sam o­
d zieln ie  m owę obrończą. W skazuje znów  na 
sw ą niew inność i prosi o  uw oln ien ie .

Sąd ndai się  na naradę, po której wśród  
ciszy , pełnej napięcia, zebrał się  przed sta.

iem trybunalskim , aby og łosić  wyrok. Se - 
Jetzki liziiiiiiy w innym  1 skazany lia ii lał 
w ięzienia.

Skazany wyrok iprzyjął spokojn ie . Dia 
adwokatów wy rok liie był zbyt wielką n ie ­
sp odzian ką, ieez zaraz ośw iadczyli, że je sz . 
eze tego sam ego dnia w niesione zostanie od 
w ołanie. Pozateni obrońcy jeszcze w  tuku 
procesu ośw iad czyli, że walka o Seieizkiegn  
nie jest skończon a i odgrażali się , że jeżeli 
SeU tzki zes ła n ie  i w II instancji sk azan y to 
ujaw ni w szystkie posiadane w irj spraw ie  
dokum enty (jr.koby kom proniilująee rząd ru 
iiiuński) w prasie św iatow ej. Z tego w szyst. 
kiego sądzić m ożna, że jeszcze i rozprawa  
i-peiacyjna będzie dla. rum uńskiej opinji pil 
i, liczn i j w ielko sensac ją

M iasteczko Zakroczym  położone w pow. 
w arsz-ąwskiin (łłO kim. ud W arszawy) znsta 
(o til li. m. naw iedzione przez olbrzym i po­
żar. Przyczyny nie ustalono. Pastw ą pożaru  
pudlo k ilka najw iększych gospodaestw po­
łożonych przy ul. K lasztornej. Ne. skutek  
przeciw nego wiatru ocalał K lasztor O. O. 
Kapucynów (z w. XIV). Akcja ratow nicza

była n iezm iern ie  utrudniona z pow odu .-.il- 
nego wiatru M im o liwhaterskieli zm agań z 
żywii łem straży ochotniczej m iejscow ej oraz  
straży w ojskow ej z tw ierdzy M odliu i stacz  
ni m odlińsk iej, ogień straw ił około 20 bu­
dynków m ieszkalnych i stod ół w ypełniony ełi 
zbożem .

Straty olbrzym ie.
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ogłasza dodatkowe wpisy de ki. 1 nowego typu (dawniej III)
O p l a t a  z n a c z n i e  z n i ż o n a .

J K ancelarja  rów n ież  przyjmuje w pisy  do  w szystk ich  klas od g. 9 —  3

Przyjaciele.

Z A R Z Ą D  C U K I E R N I  K. S Z T R A L
MICKIEWICZA 22

do w ia d o m o śc i ,  iż z dn iem  24 b. m. b ęd ą w zn ow ion e

I «
* p od aje  do w ia d o m o śc i,

i  KONCERTY DAMSKIEGO ZESPOŁU
Z  UDZIAŁ EM

Znanego skrzypka p. ALEKSANDRA POLESKIEGO
P o czą tek  kon certów  co d z ien n ie  od g, 6 w, W n iedz. i św ięta  poranki od 12— 2 pp.

Nuncjusz papieski z Litwy 
w Wilnie.

W ę z o m  | p rzyby ł do W i ln a  sa m o c h o ­
dem  przez O ra n y  n u n c ju sz  papieski 
w Kownie.

Po k ilkug o i lz in in .m  p o b y c ie  w M i! 
nie JE .  w y p c h a t  ztpowrotern do Litwy

Dowiactuljemy ®,ie pozalem,, iż h i 
wią obecn ie  w W ifnie w S]>ra\vach y ry  
w afn y ch  d w a j  o b y w ate le  l i tew scy ipp. 
,Jan K ielkszas i J. Glemza.

Komisja międzynarodowa 
bada nowy hamulec polskiej 

konstrukcji.
Członkowie podkom is j i  do spraw 

b a d an ia  hamulców M iędzynarodow e­
go Z w iązku  Kolejowego przejeżdżać  be. 
d a  w dn iu  20 hm. przez W arsz a w ę  w 
drodze  z Zakojiauego do Bi dowieży 
Teffoż d n ia  w ieczo rem  udad/a . się do 
W ilna , gdzie w dn iu  21 hm . rozpocz­
n ą  się joraklyezne b a d an ia  h am ulca  
jiolskiego now ego typu k o n s tru k c j i  inż 
J. L ipkowskicgo.

B adan ia  te po trw a ją  2 dm  i po ich 
ukończeniu  członkowde kom isji jiowró 
cą  do W arszaw y , celem  ostatecznego 
sjirec} zow ania  sw#j op in ji  o n o w im  
pótski™ ham ulcu .

Od oj linii tej zależeć będzie w pro  
w adzenie  tego h am u lca  do m ięd zy n a ­
rodow ego ruediu kolejowego. J a k  s ły­
chać, opitija  w ypaść  m a  korzystnie .

Silna flo ta  pow ietrzna —  

najlepszą obroną granic

Gdy początek dobry

WASZYNGTON (Pat). S tan Mis­
so u r i  w p rz y g n ia ta ją c e j  w iększości 
w ypo w ied z ia ł  się za zn ies ien iem  pro  
hihioji. Je s t  to już 22 s tan  p rz e c iw n y  
proh ib ic j i .

Wyrok na sprawców  
zaburzeń w Rumunji. ’’ 1

BUKARESZT. (Pat). Sąd w ojenn y po trwa  
jąeej m iesiąc rozpra.wie w ydal wyrok w pro­
ces ie  108 Oskarżonych o w yw ołan ie  zaburzeń  
w dnin 15 lutego r. b. w w arsztalae '11 k o lr io  
wycli w B ukareszcie. W czasie tych zajść za 
bity został jeden m ilicjant. Dw óch oskarżo­
nych skazano na bezterm inow e ciężk ie  robo  
ty, 12 Zasądzono na 20 lut eiężk ieh  robót, 
2 na 15 la t e. rob., 3 na 10 lat w ięzienia i 
szereg innych na w ięzien ie  od  (i m iesięcy do  
5 lat. 59 oskarżonych uniew inniono.

D o  n a b y c i a  w  p i e r w s z o r z ę d n y c h  
m a g a z y n a c h  g a l a n t e r y j n y c h .

d la  bęzlToskiego kur- f
W PrzedszKoiu im. Jar̂ a caskie&o

ul. Zaw alna 1.
Przyjmują się  zapisy  w dni p o w sz e d n ie  od 5 1/., do 7L/a po po łudniu I

Polska na Kongresie nauk historycznych.
Dla d a n ia  u c z e s tn ik o m  z jazdu  

m o żn o śc i  p o z n a n ia  ja k  na jw ięce j  z 
d o ro b k u  u czonych  polsk ich . K om ite t  
z e b ra ł  w d u ż y m  toinie (443 str.) k r ó ­
tkie  m o n o g ra f je  n a jw y b i tn ie js z y c h  hi 
•sioryków uaszydh. w p o rz ą d k u  c h r o ­
n o lo g ic z n y m  ułożone.

Dzieje życia  d u ch o w eg o  na z ie ­
m iach  „bez grlanic i m iedz", o b r a ­
n y c h  przez p lem iona  słow ;ańsk ie  
polskie za siedzibę. p rzeds taw ia ją  
specja lne  za in te resow anie  przez z a ­
ża r tą  od za ran ia  w ieków  ś redn ich  
p r o w a d z o n ą  w alkę  z n a p o re m  g e r ­
m a ń sk im .  Dzieje w y n a ro d ó w ie n ia  pic 
m io n  łu żcck ich .  dz iedz in  n a d la b s k ic h  
i nadoc trzańsk ich  na  korzyść  > iemców 
n iespodz iany  opór. k tó ry  spo tka ł  m a r  
gatów n a  w schód  ocf O d r \  w dzie- 
dz in ac ł i  P ias tow iczów , p rz e p ie ran ie  
tsię w z a je m n e  d w óch  tak  ró ż n y c h  ż\ 
wiołów, c z e rp a n ie  iprzez Polaków' z 
k ażd eg o  ź ró d ła  n iem ieck ie j  k u l tu ry  
(p raw o , d u ch o w ień s tw o , osadn ic tw o , 
h a n d e l ,  budow nietw m , w o jsk o w e  t i /b '  
irojenie i h ie ra rch je ) ,  p rzy  tak  skute- ' 
c z n y m  i s ta łym  odporz-e przeciw wyna 
ro d o w ie n iu ,  ju ż  s tan o w i sp e c ja ln e  eu 
r io s u m  B ra k  w y c z e rp u ją cy c h  m u te r  
jałów' do początków ' 3łow ianszczyzny  
po lsk ie j  tem  w yżej p o d n o szą  za-dugi 
t a k ic h  h is to ry k ó w  jak T ym ien ieck i ,  
J4atz-er i \ \ rojciecliow'.ski k tó ry  rozpo  
c z y n a  zb ió r  a r ty k u łó w  obsze rną  n o ta t ­
k ą  o w p h  w'ach za c h o d u  w d a w n v in  
u s to ju  po l i ty czn y m  Polski,  p rzeb ieg a ­
jąc  ca łoksz ta ł t  isyslemów 'rządzących  
iizecząpoispotitą  i p rz y  .pisując wielc- 
r a k ie  nasze  k lęsk i p rz e w a d z e  o r g a n i ­
zac j i  p le m ie n n e j ,  p rz y k u te j  do gleby.

O E fo ra c h  i ich s to su n k u  do iprr 
wa L ik u rg a ,  p isze  po  n iem ieck u  uroi 
VMtkow'ski, a p rof.  Tynnieńiecki da je

przeg ląd  p ra w  wmlnycli kmieci w koń  
cu ś re d n ic h  w ieków  wr Polsce  i ich o d ­
rębnośc i  w  p o r ó w n a n iu  z urządzchiia 
mi ręjisyjisikie/mi i n iem ieck iem u  P ro f  
S zu m o w sk i  p isze  o k r a k a w s k h  j Szko ­
le m edycizuo-filozoficznej w XVI w. 
p o d  k ie ru n k ie m  Seibastjana P e trycego  
t łu m acza  A rysto te lesa ,  w idząc  n a s tę ­
pcę tego  ucaonego  d o p ie ro  w Ję d rz e ju  
Ś n ia d e c k im  w XIX w. (w dziele T e ­
o r ia  je s te s tw  o rg an iczn y ch )  lecz właś 
c iw ym  założycielem  po lsk ie j  szkoły  
M edyCzno-Fituzoficznej jeSt T. C h a ­
łub ińsk i  ze sw ym i u czn iam i:  Kram sz- 
tytkiem. B ie rn a c k im  i \ii-sbaumein 
84-le ln im  uczes tn ik iem  obecnego Kon 
gtre.su.

Dir. A W odz iń sk i  p isze  o istosun 
kac-h p o lsk o - i i ru sk ich  o d n ośn ie  do 
GdansKa. za p a n o w a n ia  A ugusta  II, 
k iedy  się w tem  m ie śc ie  A rzyżow ały , 
n a  naszą  n ieko rzyść ,  in te resy  i i n t r y ­
gi: p ru s k ie ,  'szwedzkie, m osk iew sk ie ,  
c ra z  w p ły w y  w yznan iow e . Dr. J . łĄ u t 
kow.ski pisze o re p a r ty c j i  dochodów  
w epooe p rz j s o w e j  p racy  kmii> 
ci, o p ie ra ją c  n a  tych  d a n y c h  sy n tezę  
h is to r j i  e k o n o m iczn e j  k ra ju .  Dr. P rz °  
w o rsk i  p isze  o h a n d lu  wstśhodniej Fiu 
ro p y  z zac tiodn ią  Azją  i w y k o p a l is ­
k ach  n a  z iem iach  W o ły n ia ,  U k ra in y  i 
P odo la  z n a n y c h  skarbów ' Piereczapi- 
r.y i ( .h o n ia k o w a  koło O stroga , Dir. 
B irk en m ay e r  z azn a jam ia  nas  z p ierw- 
szemi p ró b a m i  K o p e rn ik a  u jęc ia  swia 
ta w sys tem  słoneczny , n a  p o d s taw ie  
d o k u m e n tó w  ze b ra n y c h  p rzez  o jca  au  
to ra  w a rc h iw a c h  w iedeńsk ich , i sztoli 
liolmiskich p rz e z  L in | 'h a g e n a ,  a u s ta ­
la ją c y c h  b a d a n ia  n a u k o w e  naszego  
genja lnego  a s t ro n o m a  n a  rok  15JO.

F r |n c i i z  P ie r r e /D a v id ,  w y k ła d a ją  
cy w  k r a k o w s k im  u n iw e r s y te c ie /d a je

s lu d p u n  o dziełmdi z p ra w a  k an o n icz  
nogf) d w ó c h  F rą n c u z ó w  w Polsce: I- 
ves d t  ( .hfirlres i t ia lo n  de Par ls  w 
XII w., k tó ry ch  (rękopisy z n a jd u ją  się* 
w' Bibitjotece Jag ie l lo ń sk ie j  w Gnie 
źnie.

Dr. Z. D a s /y ń sk a -G o l iń sk a  j n / e d  
-stawia d an e  o w zroście  Judnośc i  w 
Polscu w epoce 1816— 1914 r d a jąc  

p rzeg ląd  w a ru n k ó w  rozw ojow  ych 3-eh 
zab o ró w  p rzez  czas  s tu le tn ie j  n iew oii 
K o n se rw a to r  zaby tków  J. J a k u b o w sk i  
pisze o karc ie  GrodzieiUzczyzny z a t ­
lasu  łlislnry-cznego ś ipracow w w anego 
obecnie . I>r. A. t le r tz  stawna tezę j 
po czą tk ac t i  g e o m e lr j i  j a k o  zasady  re 
lig ijnej, ^opierając  się na w'\ kopaiis- 
k ach  w Alezopęutamji, dr. K Gó-rski 
c ie k a w e  s tu d ju m  o u p a d k u  Z a k o n u  
K rzyżack iego  i zw ią z k u  Jaszez iw czym  
o raz  k o lon izac ji  po lsk ie j  %,• XVI 
w. przez A lbe r ta  H ohen zo l le rn a  zato 

ż jc ie la  d \  nas t j i  późniejiszych ce sa rzo w  
n ie m ieck ich ,  ale i logo, k tó r y  w Kró 
-lew cu wpływ y po lsk ie  usJatił. Dr. N 
Gąsiorowiska p b z e  o p irzennsu  gótn 
-liozynę i m e ta lu rg ic z n y m  w Kongre 
sów ce  w 1833 —  1843 r., zaś dr. !y 
I -a n c k o ro ń sk a ,  c ó rk a  zn an eg o  z b ie ra ­
cza i w łaścicie la  w sp an ia łeg o  m u zeu m  
w W ie d n iu  i w L a n c k o ro n ie ,  da je  stu 
d ju iu  o  f re sk u  w  kościele  San  Gesu w 
Bzym ie. Dr. A. Żółtow ski pisze o He 
g lu .  ja k o  n a d a w c y  n a u k o m  filozofie.' 
nyn i  cha rak te iru  n a u k i  ltistory-cznej, 
d r .  K. Malocizyński stiesz.cza w ia d o ­
m ości o k r o n ik a c h  Galla m n ic h a -F ra n  
cuza, p a n e g i ry ś c ie  B oles ław a Krzyw o 
ustego, d r  H. Po laczków  na  praż* o ho 
ra ld y ce ,  d r .  J. K osirzew ski o aaili \ \  i 
sły w i ireh is ió r j i  Polski,  j a k o  d ro g i  
isipławu, dr. Wt. Kowi-dS o d k ry w a  c ie ­
k a w ą  p ropozyc ję  su ł ta n a  O eu k lje i tu  
w  1305 r. p o to m k a  D żingis-H ana z ro ­
b io n ą  katow i fanciiiSkiemu Fili i iow ' 
P ię k n e m u  m ian o w ic ie  s tw o rz e n ie  P ax

Morigadica .v całej E u ro p ie ,  po p o d b i ­
ciu wiscliodni-ej je j  -cżęści. T a k ą ż  p ro  
pozycję  zirobit te,n p o p r /e d n ik  d y p lo ­
m a tó w  Ligi Narodów  P a p i tż o w i  i k ró  
łowi ang ie lsk iem u , a 'Sama idea -długo 
trw ała  w lum M aoli /dot)> wczych 
C hanów .

P. I.. W idersza l  pisze o pidicji an  
g ie lsk ie j  w Kafiikazie w 1833— 42 r., 
s to su n k ach  p o m iędzy  Uróuhn-rtem i 
Z a m o jsk im  i 'C za r to rysk im . D K un-or 
iiicai o o d ro d z e n iu  a r ly s ty c z n e m  w 
Polsce od XVI w. l ) r .  MFcIiatowtski o 
w y k o n a n iu  d / i e ł  sz tuk i  g reck ie j  i a r ­
cha iczn e j ,  dr. Ivasche-inl>abr-Łyskow's 
ki o ro z w o ju  -prawa rzym sk iego  pr> 
watiiejgó, dr. K. Tm źkow .sk i o polsko 

- m o sk ie w sk ic h  w a lk a c h  o B a ł ty k  w 
\V I  i XVII w. łączjń.ie z w p ły w a m i zdo 
b y c z a m i  3z'wie-c ji na  t , mże te ren ie  
P ro b le m  B ałty k u  opraeOwuun jest 
puzez uczonych  -Szwedzkich, po lskich  
i ro sy jsk ich . Dr. M unch  pisze o m ia 
-staclt -polskich w ś re d n ic h  w iekach . 
O p a p y ru sa c h  wanszawiskiclt zbiorów  
pisze dr. M anteuffe l ,  -dr. T. Su lim irsk i '
0 zdobn ic tw ie  isznukkow'0-m, ce ram ice
1 p ro ldm iue  iudo-europe jsK ie j k u l t u ­
ry . dr. L. Cliarewdczowa stvvii»i'dza, że 
n a leż i  napisać) h is to r ję  'Specjalnij k o  
b ie ty  uwzw g lę d n ia ją c  je j  rozw ój w 
ciągu w ieków', d r .  lv M oraw sk i p o d a ­
je  w iadom ośc i  o ,,sekre t  ie królew s­
k im  ' zawitej u d ry d z e  za czasó w -L u d  
w ika  XV w' ktÓTej m acza ła  rcce p a n i  
Pom ipadour, B ran ick i ,  M okronow sk i.  
Mnitszech, p ie rw si  m ason i w Polsce, 
t a je m n ic /s  k a w a le r  d 'E o n  i t tu m  a- 
w m n tu rn ik ó w , k tó rzy  p ro w ad z i l i  poli 
D k ę  frauoo  lub  g e rn u u io f i lsk ą  p lą ­
cząc nici o f ic jah ie j  dypiomacj.i.

Dr. W. K iuijiowska d a j e  i'(>z;prawę 
o teorji  n a u c z a n ia  histocji.  d r .  Koli- 
p iń sk i  o m is jo n a rzac l t  i ich m is j i  cy- 
w .l izacy jne j  w Afryce, dr. Kutrzeba  
o p ie rw ia s tk a c h  władzę- i w olności

w h is to r j i  państw- eu ro p e jsk ic h  ml w.ie. 
ków  ś re d n ic h  p o  nasze czasy , tir. K. 
K oranyf o pcawoe tioskiem  (1.ex Divi- 
iui) i swie-ckiem w ś red n ich  w iekach. 
Dr. M. S k ilm iew sk i o- w pływ ie  p ra w a  
rz em skiego  na proce-durę trybunałów ' 
inkw izycji ,  dr. Z. ( j e c h a n o  wska o sto 
s-wifkacb lileirackieli po-międ/.> P o ls ­
ką  a N iem cam i w' X t I H w. za in le reso  
waiftn się p rzed ew szy s tk iem  fitozofją  
K anta ,  tea trem , a m n ie j  a u to ra m i  m i­
mo, że stali się oni podsla 'wą do ro z ­
kw itu  późniejszego ro m a n ly z m u

Dr. T. -Silwieki o re fo rm ie  benedv  
k tyńsk iego  z a k o n u  w Polsce-^ w z w i ą - 
zku z Konsylju-m Konsta iic jeńsk ii-m  i 
dw't)ina z n a m ie n i ty m i  b isk u p am i 
zw iązan y m i -z tym  zakone-m k r a k o w ­
skim :. P io t re m  Wysze-m i -Yndr/.ejem 
I/aschfvri z INizminia.

Dt . K. Z ak rzew sk i  pisze, obszerne  
s tu d jn m  p o d  lvl. „L a  £ J tć  Gliretien 
n e 4, o rg a n iz u ją c e j  *,ę w 1^. w. po 
CJir \ stlisie, dr. B. D em bińsk i  p isze  o 
s to s u n k a c h  in te le k tu a ln y c h  S ta n is ła ­
wo! A ugusta  z zajgranicą i w pływ ie  mie 
szczki p a ry sk ie j  p .  Geoftirin na  te sto 
Ślinki, dr. O. lta-lecki p o ru sz a  o lb rz y ­
mi tem at „ P o lsk a  i sprawra w schodn ia  
od K az im ie rza  W ielk iego  do So-hies- 
k iogo", ws-poimina o p r o j e k t a \ ' i  k ru c  
jŁ(| na kon-gresii w' 1364 r. w K raku  
wie.

Na tem się kon czą  a r ty k u ły  z a w a r  
Ie w tom ie  przeznaczonym i dla uczesl 
ników K ongresu. Jeśli  poz.woliliśiny 
sóbie p o d a ć  c/.y t e in 'k o m  to suche 
streszczen ie  "tematów, d la tego , że Kon 
gm s Hislo-ryczny w Po lsce  m a  znaczi 
n ie  n ie ty lk o  dla  ntiukowców'. Ju ż  nie 
m ó w ią c  o tum, że h is to r  ja jes t  je htą z 
tych n a u k  żvw ych, d o s tę p n y c h  w 
sw ych ła tw ie jsz y c h  fo rm a c h  wyksz  
la łcu n em u  ogółowi, że zna jom ość  dzie 
jów w łasnego  n a ro d u  i k r a j u  o b o w ią ­
zu je  każdego  ohy w atid a ,  ale h is tu r ja

jest tak  ściśle zw iązan a  z lo sam i 
p ań s tw , z po li tyką , że wszelk ie  siudj.i 
w tej ilziedz.inie p o t rz e b u ją  ciąg tego 
cz u w a n ia  i rew izji  A m oże 'n igdz ie ,  w 
ża d n y m  naro d z ie ,  n ie  w wstępuią  te 
-włamie cechy  nie  n a u k o w e ,  ale p o l i ­
tyczne  tak  '.silnie ja k  u nas. Nigdzie 
też nie ch o d z i  tak b a rd z o  o  rewizję 
utan-tych, a -niesłusznych pog lądów . 
P rzez  w iek ca ły  n ie  m ie liśm y m o /n o ś  
ci sp rostow yw  ać s z e rz o n y c h  o nas  błę 
d n y c h  jp h jęć  z m in ione j  p rzesz ło śc i  
luli z epok i n iew oli.  Usta m ie liśm y 
z a m k n ię te  tu b  p ra w ie .  T em  b a rd z ie j  
d / iś ,  o p ra c o w a n ie  od łog iem  leżących  
tem a tó w  i epok  sta je  »się nakazem , 
n ie ty lk o  n a u k o w e j  pas j i  badaczy ,  ale 
p a t r io ty c z n y m  czyś Hafn dobrego  o b y ­
w a te la  sw ego k ra ju .  G ran ice  nasze 
wciąż kw7e®tjęHiow'ane od Z achodu , 
w y m ag a ją  u z a sa d n ie n ia  n ie ty lko  w 
n a je ż o n y c h  b a g n e ta c h  i a rm a ta c h  ale 
i w dokum eudach , a rc h iw a c h  i n a d a ­
n iach  u c z łn y c h .  D la tego  n a u k a  h is lo  
r ji u n a s  m a  p o d w ó jn e  znaczen ia ;  na 
lukowe i po li  tyczne. Natęży m ieć  n u ­
dził ję, że K ongres  w arszaw sk i  spełni 
zaszczy tn ie  to .p o d w ó jn e  zadan ie .

Hel. fSotnt r.

I1. 8 P rz y k ry m  b r a k ie m  uderza  w 
żbiocze K o n g reso w y m  n ieobecność  wi 
leń sk ich  (profesorów a przecież m a m y  
p p .  K ościa łkow skiego . I vs aszkiew'iczą, 
Z a jączkow sk iego ,  M ienickiego, Low'- 
mianskicigo, czyż n ik t  z n ic h  mc zdo­
by ł -się n a  r e fe ra t?  W y b ie ra ją  si ę  p o ­
d o bno  prof. K o śc ia lk o w sk i  i ksiądz, 
k a p e la n  N ow ak’ |z le fe ra t in n  o  d uszpa  
ster-stwie w w o jsk u  "f osy jak iem  po r. 
1831) W ilno  telewcdowist ie idzie w 
p ra c a c h  h is to ry czn y ch  na s z a ry m  koń  
cu. D ziw ne  też . że nie zna laz ło  się w 
tym  dużj!m  tom ie  m ie jsca  n a  k tó ry ś  
z a r t \  ku łów  h is to ry czn y ch  M arsza łka
Piłsudskiegm.
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Spcrt radością życia.
W  okresie bu jnego  rozkw itu  w yciu> 

w an t*  fizycznego i sportu  m a m y  cały  
szereg c iekaw ych  zagadnień, które  z 
p u n k tu  w idzenia  istoty sportu  jak row 
nież z p u n k tu  widzenia  rozw oju wyeho 
w an ia  fizycznego zas ługu ją  ze wszech 
m ia r  na  baczna, uwagę.

P rzypa trzm y się chociażby zmęezo 
nv in  tw arzom  w alczących  zawodni 
ków Na tw arzach  tych  obok zm ęcze­
nia m alu je  się radość, spostrzegam y 
n a  n ich  zadowolenie. ( lhociaż zmęezo 
n e  tw arze  są pow ażne, to jednak  jak  
prze dzie icj> do czego, m om enta ln ie  
ro zpogadza ją  się.

T w arze  b iegnących  zaw odników  
m ó w ią  n am  o zmęczeniu, a zmęczenie 
m ów i n a m  o p o k o n an y ch  w ysiłkach . 
W ysiłk i U rodzą  zadowolenie. W c z a ­
sie sam ej walki podśw iadom ie  zac/.y 
n a  rodzie się p rzy jem ność , a polem 
gdy po kilku m iesiącach , czy la lach  
p rzypom inam y luźne fragm en ty  pusz 
c z e g ó l iu c h  zaw odów . u w a vam v wspo 
m n ien ia  sportow e za najm ilsze. W ów 
czas  z p raw d z iw ą  przyjemnością., a 
m oże naw et z d u m ą  mów n n  o swych 
d a w n y c h  w yn ikach  sportow ych.

Słowem, w yn ik , sportow e s ta ją  się 
c ennem i zdohy< zanii. Każdy szanu ją  
cy  się sportsm en um ie ocenić w.ysiiek 
sportow y, a ceną w ysiłku  sportowego 
jest w łaśnie  zmęczenie  sportowe, w po 
łączeniu  z w \ n ik iem  sportow ym .

1 C harak te ry s ty czn ą  c e c h ą  jest, /< 
większość rek o rd ó w  św iatow ych  zosta 
ła  u s ta lona  przygodnie , ło  znaczy  bez 
specjalnego ku  temu przygo tow ania  
czy też r tT o rdow ego  w ysiłku. R ekordy  
św ia tow e w h kkie ja tle tyee  chociaż są 
zapew ne  bliskie gran icy  ludzk ich  m o ­
żliwości, jed n ak  pad a ły  p rzew ażn ie  
p rz y  niezbyt w ielk ich  zmęo-zieni.ieh. 
g ran iczących  z u t ra tą  p rzytom ności. 
T u ta j  t rzeba  w łaśnie  pam ię tać  o tern, 
ż e j je ż e l i  człoYvitk jest zmęczony, to 
w ów czas  przecież o rgan izm  człowieka 
n ie  m oże sp raw n ie  fun k c jo n o w ać  i dla 
tego .też w łaśn ie  zupełnie  śm iało  jesz 
cze raz  tw ierdzę. że reko rdy  wiało- 
y\'e p a d a ją  wówczas gdy rekordzis ta  
jest . św ieży“ gdy m oże po przerywa­
n iu  taśm y przebiec jeszcze p rzyna  jm­
n ie j  k i lkanaśc ie  m etrów .

Mówiła:: o r e k o rd a c h  św ia tow ych  w 
lekkiej atletyce w spom nieć  trzeba  o 
technice, k tó ra  spełnia p ie rw szo rzęd ­
n ą  rolę. Rzeczą w prost n ie  do pom yś 
leniu jest bez technik i,  bez specjalne 
go stylu skoczyć wzwyż dw a metry 
a lb o .  sto  m e tró w  przebiec \y rekordo- 
yyym czasie 10..') sekundy.

Na pierwszy rzut oka yw d a je  się, 
że y\ b iegach  tech n ik a  nie odegryyya 
specjalnego znaczenia , ale gdy' zapoz 
n a m y  się bliżej z tren ingiem , ze spo­
sobem  zryyyunia chociażby' s ta r tu ,  c z y  

t rzy m an ia  poyyiedzmy w czasie biegu 
głoyyy. to woyyczas zgodzony  się z tein, 
że  o b o k  t ren ingu  i w ielk ich  zdolności 
poszczególnych Sportowców potrzebna 
jesl koniecznie  technika, od k tó re j  ma 
się rozum ieć  zależy7 dalszy postęp. Od 
technik i sportow ej zależy los r e k o r ­
dów  sportoyyych.

T echn ika  i n a jrozm aitsze  style m a 
j ą  doproyyadzić yyyniki sportoyye do 
gran ic  ludzk ich  możliwości.

Każdy n a jm n ie jszy  ru ch  jesl obli 
czny, przeyyidziany i w ykorzystany . 
M atem atyka  w ścisłem tego słoyya zna 
czeniu. R ekordzis ta  oblicza z ma tema 
ty c z n ą  dok ładnośc ią  swoje zmęcz-enie, 
yvie doskonale  po ilu m e trach  zaczną 
o d m aw iać  pos łuszeństw a jego w d r e ­
n o w a n e  mięśnie. N urm i dlatego też 
właśnie biega z zegarkiem  yv ręku , bv 
wiedzieć czy m oże  pozwolić  sobie na  
szybsze tem po. Kontroloyyanie samego 
siebie jest rzeczą b a rd zo  c iek aw ą  a co 
ciekaywsze, że .Nurmi biega z zegar­
k iem  n ie ty lko  na  tren ingu , ale i yy c z a ­
sie zawodóyy. P rzeciw nicy wówczas 
nie wchodzą yv rachubę . Nie zw raca  
się n a  nicli y->iększej uwagi, bo w ó w ­
czas całkoyyicie ufa  się sw ym  siłom i 
w ierzy się zegarkow i, k tóry szybko 
liczy sekundy.

Rzecz oczywista, że o lak ścisłej 
kon tro li  m ów ić  m o żem y  ty lko  yvóyv- 
czas  gdy mam y doczynienia  z zayvo- 
d n ik a m i  o yyyso-kiej ku l tu rze  sporto 
v ej i gdy a ta k u ją  się rekordy , bo ,n 
żeli cliodzi o  zdobyw an ie  punktóyy, 
gdy  chodzi o pierwTszeństyvo. to wóyy- 
czas  yyatka zm ienia  się zupełnie. Wóyv 
czas  zm ienia  się cel tej w7alk yy k tó re j

f A  Z  D Y,
kto opraci 1 ogłoszenie

na I, II lub III stronie  
„Kuriera W ileńskiego"  

b ę d z ie  miał je u m i e s z c z o n e  
jednocześnie w 4-ch pism ach
n ajp oczytn iejszych  w W ileń  
szczyźn ie  i N o w ogród czyźn ie :
1) w Kurjerze W ileńskim
2) w  Kurjerze Baranow ickim  
5) w Kurjerze Lidzkim
4) w Kurjerze W ileńsko-

Now ogródzkim
O G Ł O S Z E N I E
W  „ K u r j e r z e  W i l  e ń s i c i m , ,  
to najtańsza i najskuteczniejsza  

R E K L A M A  
W ilno, ul. B iskup ia  4 tel. 95

zaczynają  yyystępować coraz w y ra ź ­
niej inne róyynicż bardzo  ciekaw e i 
cha rak te iy  styczne dla sportu  Cechy, 
które  m a ją  bezpośredni w p lyy  na j ir /e  
bieg rywalizacji.

T u ta j  koniecznie poyyied/.ieć trze 
ha o sihn-j am b icy  sportoyye.j. k tóra  
daje  się nieraz bardzo  w yraźnie  zauyva 
żyć na w szystk ich  p raw ie  zaw odach  
sportoyyych A m bicja  sportow a. to 
duch  sp o rb m y ,  k tó ry  jest nieodłąćz- 
nym towarzyszem  każdego a/.a nu jące 
g-o się sportoyy ca.

Żeby nie  było  ambicjispoPloyyej, 
sport nic posiadałby  tak  wielkiego zna 
czcma, bo nie m ożnb zapom inać  o 
tein że na am bic jach  poszczególnych 
jednostek  oparte  są am bicje  narodóyy.

x\m bic ja  s p o r to w a  m a  syyoją po leź  
n  j siłę. k tó r a  k a ż e  n a m  usłuyy icznie 
]iracoyvai k tó r a  z m u s z a  n a s  do c iąg  
le j  yy a lk i  z p rz e s z k o d a m i .

.Sport jest jednym  z wiciu o b jaw ó w  
dążącego ustayyicznie do czegoś lep-i 
szego. yyyższego, czloyyieczego, a wy- 
raźu ie  o tern movyi jedno z. k lasycz­
n y ch  haseł sportoyyych". Dalej. P r ę ­
dzej. W yżej" .  Sport nie zna  żadnych  
granic, on śmiej*' się ze yyszystkich 
rekordóyy.

D ziw n ą ,  a je d n o c z e śn ie  cjeknyyą 
je s t  rzeczą ,  że p o w o d z e n ie  s p o r tu  u z a ­
le żn ia  się ściśle do  z m ęc ze n ia ,  k tó re  
d a je  n a m  b a r d z o  d u żo  prayydziyy ego 
zadoyyolenia.

Ileż to razy n ń l i ś m y  m ożność za- 
notoyyać na boiskach  sportow ych  jak  
zaw odnicy  padali  ze zmęczenia. W v'ź- 
my choc iażby  osta tn i  yy ypadek , k tóry  
yy7y darzył się yv czasie rozgryw ek te­
nisow ych o p u h a r  Dayisa m łodem u 
graczoyyd Am eryki Vmesowi. Vines u- 
p a d t  n a  korcie  fenisoyy y m. Po p rz y jś ­

ciu do p rzy tom ności uśm iechał się. ża 
to w a i' że przegra! ale jednocześnie był 
zudow olom  . że yy liczył do ostatka, że 
miepoddał się. że am bic ja  sportow a 
nie pozyyolila m u zejść przedw cześnie  
z kortu .

Zinęezenii sportow e jest rozkoszą 
i dlatego też. p a trząc  z t rybun  w ydaje  
się nieraz dziyynem. że ludzie ci. bieg 
nąc nie czu ją  zmęczenia, żc k rok  ich 
jesl p tynny, spokojny, alt jednocześ­
nie rekordoyyy

A ysilek sportoyyy jest nagradzany 
zmęczeniem. Samotny żeglarz. F ianc ji  
nie chce  żadnyc li bły-styaŁących nagród 
nie chce  słyszeć t nluzjaslyc/.nycti o k ­
rzyków  tłumu, a ty lko chce  sam otn ie  
p łynąć  na m alej łódeczce, by w. d a l ­
szym ciągu  przezyyyeiężać coraz yyięk 
s /e  wysiłki sportoyye. Pokręyynyeh tyj 
póyv do Alein Gerbuulta  jest sjioro. 
Ludzie ci na jwecie upa ja ją  się yytas 
nem zmęczeniem, które  rozpala rados 
Ciii oczy

Tyyorzy się bogata  t r tśe  spo rtu  każ 
dy w ynik  sjiortowy m a  sw oją bogatą  
b is ior  ę. Móyyiąc o jak im ś  rekordzie  
p rzypom inam y niejeden wi< iki w ysi­
łek snortoyyy, n ie jedno  zmęczenie k tó ­
re yy sum ie  da ją  ba rw no  obrazy  cyvO- 
lucji życia sportowego. Do szers/egu 
ogółu dostaje  się jed n ak  ty lko niezna 
czna  część przez vć sjiortoyyych jioszcze 
gó lnych  zayyodnikóyy. a przecież p a ­
m iętać musimy7, że nieraz c iekaw e 
przeżycia  m a ją  i ci sportowcy7, k tó ­
rych  nazyyiska nie są yy\ pisane n a - t a ­
blicach  rekordóyy św ia tow ych. k a ż d y  
z nas m a  swoje drogie przeżycie sporlc  
we, k ló re  są urozm aiceniem  codzienne 
go życia, a że życie m a sw oje blaski 
i cienie, to leż sport cieszy się dzisiaj 
ogólnym powodzi niem,

J. X .

Co słychać ze skocznią narciarską?
Przeszedł już tydzień ud wydrukowani;: 

przez nas notatki dnlyezijeej koniecznego  
przystąpienia, do budowy .skoczni narciar­
sk iej w W ilnie, a jakoś nie u id a ć , żeby sp ia  
wa ta ruszyła z m artw ego m iejsca.

Przeszedł jeszcze jeilen drogi tydzień. 
M inęio 7 dn i, flirze.szłn 1t<4 godzin, ią sprawą  
skoczni nikt .sic n ie zainteresow ał. W idocz  
nie ezekam j aż nad ejd zie  m glista jesień w 
której z trudnością dawać się  bedą prace  
ziem ne.

Siiuisi to nas bardzo, że władze sportu  
narciarskiego nie wzięty do serca słów na­
szych, to też jeszcze raz pytam y —  co s ły ­
chać ze skocznią  nareiarską.

W ilno w tym  roku, a to już przed grud 
nioni m usi m ieć nową .skocznię i basta, a 
jeżeli skoczn ia  na, grudzień nie będzie ge 
to wa, ło  całkow itą odpow iedzialność ponosić  
będą w ładzę narciarskie, które m ogły prze­
cież. już daw no rozpocząć spokojną pracę 
nad budową.

Nięeh w ięc odpow iednie czynniki wezm ą

chociaż teraz sob ie  pod aw agę to, że czasu  
pozostało  już bardzo m ało i ledw o da. się  
na grudzień sk ocznię  wykonezyj), ale trzeba 
już teraz, wprost natychm iast w ziąć s ię  do 
Sum iennej pracy, a W ilno sk ocznię  otrzym a.

Pam iętajm y, iże teraz W ilno sfa lo  się  już 
pow ażnym  ośrodkiem  sportów zim ow ych, a. 
naw iązany kontakt z Łotwą ustać nie m oże.

Bruk skoczni m oże jednak w znacznym  
.s.|t*piiiu ,<.ftibić zainleresowjanie zagranicy  
do W ilna i w szystko w ów czas s ię  rozbije. 
Przecież taka ms.la Łotwa i to na gwatt sta­
w ia u sieb ie  coraz to now e sk oczn ie , posy­
łając. -plany do- spraw dzenia d o  W arszawy, a 
W ilno, które ma ogrom ną przyszłość narciar 
ską zaniedbuje sw oich  obowiązków

Mie jmy w ięe nadzieję, że słow a nasze pi 
sunę nie w eełu by .komuś izrobie przykrość, 
ale tytko w celu przypom nienia, że  jeżeli nie  
teraz to już nigdy nie warto budow ać skocz  
ni, przyczynią s ię  dn wzbudzenia energji. 
która r/rodzi tw óręzą pracę dla dobra nar­
ciarstw a w ileńskiego.

Przed meczums piłkersk^mi z Łotwą.
Zn tydzień rozeg rane  zos taną  yv 

W ilnie  dw a  m ecze p i łk a rsk ie  z u d z ia ­
łem d r u / '  ,iy Łotew skie j,  k lóra  prz.ejaz 
dem  do W łoch  zatrzy ma się u nas.

W  sobotę n a  s tad jom e  V\ . K. S. im. 
M arszalka  J. Pil udskiego p rzy  ul Wer 
kowokiej walczyć będzie z Ł o tw ą 
m is trz  W ilna  W. K. S, Skład  Łotyyy 
złożony z ak a d e m ik ó w  m a  być  silny, 
gdyż większość s tuden tów  zasila na 
Łotyyie na jlepsze  ich d ru ży n y ,  to leż 
d ru ży n a  w yg lądać  będzie p ierwszorzę 
dnie. W  każd y m  bądź razi*' walczyć 
będziem y z p i łkarzam i,  k tó rzy  ja d ą  do 
W loch, a w7e W łoszech, chcąc  grać, a 
n ie  być w7ygw izdanym , to  trzeba um ieć  
dobrze  grać, to też za in te resow anie  
tym  m eczem  rośnie  z każde j  chwili. Je  
sleśmy więcej niż pewni, że W . K. S. 
po p iękne j  grze z w iedeńczykam i zech

Na zaw ody międjzymmuiow e z Ło  
tw ą i Fstonją uruchom iona zostanie  
przedsprzedaż b iletów  w ejściow ych  
na stad jon  ie p i* c z \'ta c \in y  int. J fir -  
szalka P iłsudskiego.

Zaw ody rozpoczną się  w najb liż­
szą sobotę, a b ilety nabyyy ać będzie  
ntożna zayvezasu.

W przedsprzedaży b ilety będą da­
leko tańsze. Ceny są następujące: sit 
dząe.e na trybunie 1.50 zl., a w ejścio­
w e stojące 1 zł. W  przedsprzedaży  
przew idziane są rów nież zn iżk i dla

Mistrzostwa Polski w tenisie.
KATOW ICE (Pat). W  niedzielę za ­

kończone zostały  w K atow icach kilku  
dniow e złtwody ten isow e o m islrzost 
" o  P o lsk i. F in a ły  yy poszczególnych  
grupach dały yyyniki:

W  grze pojedynczej panów tytuł 
m istrza zdobył Hebda bijąc M itłm ana  
8 :0, 6 :0, 6 :2. ‘

V\ grze pojedynczej pan —  Jędrze­
jow ska, po zw ycięstw ie  nad D ubieńs 
ką 6:2, 6:2.

\y grze podw ójnej panóyy m istrza­
m i zostali 1'łoczyński i Jerzy Stola

0 mistrzostwo Liji.
W czorajsze m ecze p iłkarsk ie  o mi 

strzostw o L igi przyniosły nam  szereg  
pieryyszorzędnych sensacyj sp orto­
wych

Pogoń na syyojem boisku zreyyan- 
żoyyala się R uchow i, zw y ciężając  7:1 
(4:0). Pogoń grata najlepszy m ecz, m a  
ją c  przez cały czas yyyraźną pr!zeyva- 
#S-

Hel;asz ma przyjechać do Wilna. Konkurs piękności i elegancji
samochodów

Do W iln a  m a p rzy jechać  w7 p iątek  
h \ l y  rekordz is ta  św iata  l le l jasz  z P o ­
znania .  k tóry  jest na lepszym miota- 
ezetiri Polski.

W ładze lekki' jailli tyki wileńskiv‘j 
yyyslaly odpow iedni p ism a do Po lsk ie ­
go Zw iązku  Lekko-Allelycznego jak  i 
do W arljf  P o zn ań sk ie j  z p rośbą  by  
p rzys łano  do W flna  Heljasza na zawn- 
d \  między narodow e, k tóre  m a ją  się 
odbyć w W inne  w najbliższą  już so­
botę i niedzielę.

Heljasz może więc przyjechać, a 
w7ówczas nędziem y św iad k am i c ie k a ­
wego j io jedynku sportow ego między 
ll-eliaszem, a D im zą z Listwy.

Zaw ody  lekkoatle tyczne zapow iada  
ją  się im ponująco , bo sądząc z w y n i­
ków  p rzy jeżdżających  zayyodnikóyy, to 
będziemy mieli p ie rw szorzędne w y n i­
ki k lóre  zyyrócą na W ilno  uyyagę c a ­
łej Polski a nayyel i Lotv 1 . a częścio­
wo i Ecstonji.

P ro g ram  tych  zaycodóyy został już 
<5pracoyyany i m ożem y podać  do wia 
domości szerszego grona  sportoyycóyy.

V.' sobole yyiee na  s tad jouie  r e p re ­
zen tacy jnym  im. M arszalka  Józefa  P ił­
sudskiego to goclz. 15 p u n k tu a ln ie  ro z ­
poczną  się zayyody pow itan iem  zayyod­
nikóyy i odegraniem  hynmóyy państw o  
yyych.

Zaraz  po uroczystośc iach  o f ic ja l­
nych  rozpoczną się zayyody z n a s tę ­
pu jącym  p rog ram em . Kula, 60 m tr .  
pań. 1500 mir.,  dysk  pań  skok yydal 
pau, 200 mir.,  dysk i skok o tyczce.

A teraz słóyy k ilka  o każde j  z tych 
konkurencji .

W kuli spo tka ją  się z sobą s ta n y  
zna jom i:  Heljasz, Dimza i w ilnianie: 
P tcdoruk, W ojtkieyy iez, Zienieyyicz. 
Molicki.

60 m ir .  pań. S ta r tu ją  zayyocfniczki 
Łotyyy i yvilnianki. Wbdka m oże być 
ciekayva.

1500 mtr. poyy mień w ygrać  K uchar 
sk, zw yciężając  Rieksfnisa i R uhenkę 
z Łotyyy jak  rów nież Żyleyyicza i l l e r  
m an a  z W ilna.

W skoku yvdal pań  zgłoszone są 
trzy zayyaidniczki h o ly \y : E lderm ans. 
Garlń is  i n a rc ia rk a  Ciekurs. Ciekayy-i 
jes teśm y jak  spiszą się wilnianki.

Ho dysku  p a ń  Łotyya zayyodniczek 
syyych tym czasem  nie zgłosiła, to też 
k o n k u re n c ja  ta zostanie ch y b a  sk re ­
ślona z p rog ram u .

Rieg 200 m tr .  będzie yyalką w i ln ian  
W ieczorka, Żylińskiego i W ojtk iew i-  
cza z Łotyszam i Rertu lisem  i Peteri 
sem.

Dysk panóyy będzie jedną  z najcie- 
kayyszych k o n k u ren c j i  ze yyzględn n a

s ta r t  doskonałych  zayyodnikóyy jak  
W iid ing  E: tonja. Dimza Łotyya i Hel- 
jasz Polska, a p onad to  rzucać  będą 
W ieczorek i Zienieyyicz,. W ynik i  w dy 
\k u  będą c liyba po n ad  4S mir.

skoku  o tyczce sk a k a '  będą 
Kitlis E s ton ja  i yyilnianie W ieczorek. 
7-Ą liński. Szczerbi-eki.

P o  tych k o n k u re n c ja c h  lekkoatle ty  
cznych, k tóre  potryyają przeszło godzi 
nę roz(“grany  zostanie mecz piłki n o ż ­
nej Łotyya U. S. —  . K. S 'Śmi.gly"
W ilno.

W  drug im  zaś dniu  zaw odów , yv 
nietlziele jioezątek yyyznaczony został 
róyynież na godzinę 15. a ze yyzględu. 
że '[lierycszą k o n k u ren c  ją jest bieg na  
100 m ir .  jirzeto n ń  yyarto się sjióznia' 
bo p u n k tu a ln ie  o goclz. 15 zayyodniey 
yyyjdą z dołków slarloyyycb i zayyody 
b id ą  rozpoczęte.

Do setki s ta r lu je  clyyócb biegaczy 
Łotyyy Yerda i E rnests . W ilno  re p re ­
zen tu ją :  W ieczorek zt Szczerbickim.

W skoku yydal s ta r tu je  doskonały  
skoazeik Estonji  Kittis, k tó ry  skacze 
po n ad  7 m tr. Kittis konkurentóyy bę- 
dzii m iał n a s tępu jących :  W ieczorek 
L ukhaus ,  Szczerbicki. Malacboyyski.

100 m tr. p a ń  Łotyya ogłosiła aż 5 
zayyodniczek na czele z E lde rm ansem . 
Eyyersem i n a rc ia rk ą  Ciekurs. Z W il­
na  s ta r tu ją  panie  z Makabi.

W  'Uszczepie ©ule E s ton ja  pokaże 
co umie, rzuca jąc  ch y b a  jak  zywkle 
koło 70 m tr .  W tej k o n kurenc ji  o d r u ­
gie miejsce rozegra się yyalka między 
Wrojtkiey\iczem. L u k h au sem . W ieczór 
kiem* i Zu-nieyviczcm

Bieg 400 m a tr .  będzie chyba  skre  
ślony z program u, bo  Łotysze o g ra n i ­
czają  się do biegóyy średnich  na  JS00 
i 1500 m tr.

W  pchn ięc iu  kulą  jiań Leyyin-Szmu 
liter-o.wa pow in n a  zyyyciężyć zayyodni- 
czki Łotwy.

WT skoku  yyzwyż skaczą Sule Estn- 
ja, Szczerbiń.>ki. \Vojtkiewicz L u k h au s  
i Molicki.

800 m tr .  s tan ie  się chyba  łupem  
K ucharskiego, k tó ry  będąc m istrzem  
Polski pow inien  po k o n ać  trzech Łoty 
szów: Riekstn isa . Bertulisa. B ubenkę 
i wilnian Żyleyy lcza i H erm ana .

W skoku  yy zyyyż p an  jiodziwiać hę 
tlziemy E ld e m ia n s a  i p a n ią  Eyy ars 
k ló re  skaczą jm nad 1.40 m tr .

F in a łem  zayyodóyy lekkoa tle tycz­
nych  będzie  bieg szrtafetoyyy 4X100 
m tr .  Na starcie  'staną sztafety Ł o t ­
yya U. S. i V ilno

Po biegu s:ztafetoyy ym odbędzie się 
mecz p iłkarsk i  Łotyya I S. —M ak ab i  
W7ilnu.

Beje o wejście do Ligi.

ce poyytórzyć svQ6j ko n cer t  i znów zo­
baczym y  grę stojjącą n a  yyysokim p o ­
ziomie sportow ym .

T u ta j  V, . K. S. będzie m ia ł  zadanie  
tem  trudnie jsze , że nie będzie mógł 
yvyyvnio.skoyyać. jak i  zastosoyyae system  
gry, gdyż W. K S. idzie teraz n a  p ie r ­
w szy  ogień, dając, m ożność  A lakabj w 
niedzielę już  zastosoyvać grę, k tó ra  b ę ­
dzie mogła przynieść  nieco ła tw iejsze 
zwycięstyyo, yyzględnie honoroyyą p rze ­
graną .

Drugi mecz odbędzie sir; z M akabią . 
k tó ry  odbędzie  się na tym  sam y m  b o i­
sku. a nas tąp i  n a ty ch m ias t  po s k o ń ­
czeniu zawodóyy lekkoa tle tycznych  któ 
re roz]xiczną się o godzinie 15.

K o m un ikac ja  z boisk iem  au tobu  a- 
mi 1 inji Nr. 2.

W ilno w yszło  zw ycięsk o  z p ierw ­
szej tury rozgryw ek piłkarsk ich  o w ej 
ścic do L igi, gdyż yyezoi-ajszy m eez za 
kończył się1 w (b o d n ie  z 76 p. p. suk  
cesem  WKS. 2:1. M ów iąc szczerze, to 
w yn ik  2:1 &e słabą drużyną 76 p. p. 
nie daje nam m ożności czynie jakieś  
w iększe nadzieje na przyszłość, chyba  
W . K. Si yy ezoraj zbytnio się  nie Ywsi- 
lal.

N ajw iększą sensaeją w czorajszych  
rózgi yw ek jest sukces i to w ie lk i —

P olon ji warszaw skiej nad L egją p o z . 
nańską 5:1 (3:1) P olon  ja w ystąp iła  w  
najsiln iejszym  skład-zie z M alikiem  i 
i A łaszew skim .

J u ry śc i lót|!Cy pokonali P olon ję  
z B ydgoszezj 1:0.

W  L ipinach N aprzód w ygrał z l i ­
ii ję sosn ow ieck ą  11:0.

P o tej n iedzieli f,aw orytką stała się  
P olonja, która ma poyyażne ą^anse do 
w rotu do Ligi.

Limnaus reKordzistą Polski.
W czoraj w B ia łym stoku  odbył się  

pięciobój o m istrzostw o P olsk i, który  
przyn iósł nam  now y, yy spaniały  re­
kord P olski.

Rekord ten ustanow ił L ukhaus. 
Rekord w ynosi 3.957.76 p. 2) W ieczo ­
rek —  3.564,078 i 3) W ojtk iew icz —

3.358,055.
L ukhaus m iał następujące w y n i­

ki: w dał 7,2; oszczep  —  58.83; 200 
mtr. 24; dysk 38.84 i 1500 mtr, 4.53,2.

W y n iki sa całkiem  przyzw oite, 
słaby ty lko jest rzut dy skiem .

Brzozowski z K. P. W wygrał raid 
motocyklowy.

Bilety na międzynarodowe zawody piłkarskie
i lekkoatletyczne.

Zostały7 już d efin ityw n ie obliczone  
w yn ik i raidu m otocyk low ego Legji 
w arszaw skiej.

Raid ten na trasie W arszaw a —

W ilno —  W arszaw a odbył się  w ubie  
głyni tygodniu, przynosząc sukces  
B rzozow skiem u z K PW ., który zw y ­
cięży ł yv kategorji m aszyn do 350 cm

w ycieczek  zb iorow ych  m łodzieży  szko  
hiej. Przedsprzedaż b iletów  urucho­
m iona zostan ie W następujących punk  
tuch:
W agons-L its Cook M ickiew icza 6, —  
Dom  sportow y Łh. Dinee.s W ielka 16. 
Firm a Fe ki n im . W ielka, obok kina  
Casino, Cukiernia Fortuna N iem iecką  
•>

W szełk ieh  in form acyj co do b ile­
tów  udzielają p. p.: por. Malec w k o ­
szarach I-ej Bięygady 1 p. p. L eg. i 
W iszinaris —  M akabi.

O D D Z I A Ł Y

row , bijąc yv finale H ebdę i W ittm ana  
6:3, 6:4, 3:6, 6, 6:0.

W grze pod w ójnej pań para Jęd­
rzejow ska —  H ubicńska pokonała w 
fin a le  Y olkm erow ne i Stephanńw nę 
6:4, 6:3.

W geze pocieszen ia  Stephanńwo*u 
pokonała L ilpopów nę 6:4, 6:3.

Zw yeięzey otrzyniati eenue nagro-
t lj-

O eganizaeja m istrzostw  w e w szysł 
kie dni bez zarzutu.

ZAŁOŻONA W 1909 R.
W A t S Z A W A ,  K R A K Ó W ,  L W Ó W ,  TO RU Ń ,  ŁUCK , W ILN O  

K A P IT A Ł Y  W Ł A S N E  Dn. l-VH -33 r. 6.909.000,—

Przyjm uje w k łid y  na rachunki b ieżą ce  (czek o w e) i k sią żeczk i o szczęd n o śc io w e  
(w kłady zw rotne na każde żądanie  lub term in ow e) i zapew nia
najw yższe  oprocentow anie —  obecnie do 8 %

Z ebrane fundusze Centralna K asa przeznacza na finansow anie  roln ików , zorga-
n i z o w w i n y c h  w  3 . 0 0 0  —  r ó ż n y c h  s p ó ł d z i e l n i  r o l n i c z y c h  

C ł J J  j f l J l f l  r o l n i k ó w  z t y c h  s p ó ł d c i e l n i  g w a r a n t u j e  z a  p o ż y c z k i  z C e n t r a l n e j  
U f  i l i l l U I I  K a s y  c a ł y m  s w o i m  m a j ą t k i e m :  z i e m i ą ,  b u d y n k a m i  i i n w e n t a r z e m

DA JE  W IĘC  C E N T R A L N A  K A S A  C A Ł K O W IT E  Z A B E Z P IE C Z E N IE  
i N A J W Y Ż S Z E  O P R O C E N T O W A N IE  W K Ł A D E K

OSZCZĘDZAJCIE i LOKUJCIE SWE OSZCZĘDNOŚCI
w C*2ntrn!ng] Kasia  SpdfeK Ro ln iczym

w Wilnie, ul. A. M ickiew icza Ws 28. Tel. 13-65.

Ujęcie Honiukradów.

Y\ arszaw iankn yyygrała % P od g ó ­
rzom 2:0. N ajlepszym  na boisku  był 
Kt c, który7 ,śtrzi-[ił dw ie bram ki.

W 8 ietdcaeh 22 p. p . p okonał ze ­
spół W arty 1:0. Bram kę zdobył B ie­
gański.

O statnim  m eczom  było spotkanie  
Cracoi ii z Legją. Mecz w ygrała Craeo- 

yia 6:2.

Na terenie pow iatu św ięeiańsk iego w gm i 
nach gru.nieznyeh m asow o ginęły konie. W łnś 
e ia n ic  po wsiach w ysław ili specjalne warty  
celem  u jęcia  kuniokrartów i pow7iadom ili p>' 
licję. W  w yniku dłuższych Obserwaeyj i d o ­
chodzeń onegdaj udało s ię  schw ytać w gm i­
nie koltyn iausk iej dw óch osobników , którzy

z  końm i Usiłow ali dostać się  na teren litew ­
ski. Zatrzym ani o k a /t li s ię  (koniokradam i i 
należeli do  bandy, grasuj‘ąeej na pograniczu  
zarów no na terenie polskim  jak i litewskim .

W ładze policyjne prowadzą dochodzenie  
i poszukują pozostałych członków  bandy.

Pud kopytami spłoszonego konia.
WTe w si Jadzioty n iedalek o  Olkienik koń  

Aleksandra Ł aszynow icza przestraszył się  
przejeżdżającego sam ochodu i wpadł na gru 
pe dzicei przechodzących ulicą. Troje dzieci 
o d u iosło  ciężk ie pokaleczenia, jedna z dziew

ezynek  lat 11 Marja ISudakówna doznal i 
złam ania prawej ręki i dw óch żeber. Łaszy  
n cw icz  przez w ypadn ięcie z wozu uległ ogól 
nem u potłuczeniu . Przerażony koń  wpadł 
następnie z wozem  do poblisk iej stodoły

W T ouąuc t ,  m o d n e j  plaży rfranouefciej od 
byt się k o n k u r s  'piękności i e legancji  s a m o ­
chodów. Na izdjęciu nagrodzony sa m o ch ó d  i 
jego  szczęśliwa właścicielka.

B. Freyer na starcie 
maratonu.

F rey e r .  F reyer . . .  P ow ta rzam y  j e ­
szcze raz  'nazwisko, k tó re  tak  p r z e ­
cież silnie zw iąza ło  &ię z lek k o a t le ty  
ką  Polski.

\ l i r e d  F re y e r  zginął już d aw n o  
śm ie rc ią  t rag iczn ą  w D zikow ie  w cza 
sie og ro m n eg o  p o ż a ru  ci noc j bibljo- 
teki. ale p ozos ta ł  m łodszy  jego  b ra t  
B ron is ław , k tó ry  chcąc  k o n ty n u o w a ć  
k a r je rą  swego b ra ta  dość często u k a ­
zuje  się na  bo isk ach  sportoyy y cli, bio 
rąc  udz ia ł  w zayvodach dlugody s tanso  
ywch.

B ra t  A lfreda  F re y e ra  jest c z ło n ­
k iem  G racorii .  Zgłosił się on w czo ra j  
do b iegu  m a ra to ń sk ie g o  o m is t rz o s t ­
wo Polski.  Bieg odbędzie  się jak  w ie ­
m y yy na jb liższą  tuż n iedzielę, o godz. 
t) r a n o  yy W ilnie .

W c z o ra j  zgtosit tsi- rów nież  lekko  
atle ta  S. M. P. z Ł om ży  S tan iew icz ,  
Tenm in  zgłoszeń u p h  wa 24 b. m.

Ciekayy i s t r a sz n ie  je s te śm y  uik po 
b iegn ie  się Br. F re y e ro f r i .  k tó ry  po 
b rac ie  odz iedz iczy ł  (jeśli m o żn a  dzie 
dzic/YĆ) yyielką sławę sp o r to w ą .  Bral 
p rzecież  jego -ś. ,p. Alt re d  F re y e r  był 
w sw oim  ipzaisie n a d z ie ją  fekk ie ja t le -  
lyki polskiej, byt on n a s z y m  p ie rw ­
szym  z aw o d n rk iem , k tó rv  przed  Ku- 
soc ińsk im  zaczął  o s iąg ać  p rzy zw o ite  
czasy w b ieg ach  ś re d n ic h  i d ług ich .

Laur na skroniach 
maratończyka.

Sport n ie  jest ż a d n y m  yyynalazkiem 
XX yy-ieku, jak  to  n iek tó rym  ]>ardzo 
częs ta  w y d a je  się., a sięga on  n a j s t a r ­
szych boda j  epok ku ltu ra ln eg o  życia.

Już  w daw n e j  Grecji, k ló ra  imię swo 
je rozsław iła w ysoką  k u l tu rą  d u ch o w ą  
istniał p ięk n y  zyyyczaj n a g ra d z a n ia  
zw ycięscóyy igrzysk sportow ych  yyień- 
cam i lauroyy emi.

Sym bolem  zwycięstyva jest więc 
dzisiaj p iękna, a raczej k lasyczna  p o ­
stać a tle ty  z yyieńcem n a  sk ron iach

W a r to  więc n am  w róck  do tych  
daw n y ch  czaSóyy i w czasie p o w ażn ie j­
szych zaYYodów spor(oyvycli pom yśleć 
o p ięknych  w ieńcach  lauroyyych. k tó re  
n a s u n ą  n a  m yśl n ie jednem u  daw n e  cza 
sy staroży tne j Grecji

Najbardziej .wieniec lau row y  odpo- 
yviada maratończykóyyi, to 13  w ar to  
m is trzow i m a ra to n u  w ręczyć  sk ro m n y  
wieniec laurow y, który będzie sym bo- 
Y m  zwycięstyya.

MTieniec Ił n r  ,yvy będzie w7spani<dą 
nag ro d ą  sportow ą za p o k o n a n y  yy7vsi- 
tek, ,a yyysitek len yv m ara to n ie  jest k o ­
losalny. bo yvystarczy sobie pomy śleć 
ty lko  o przebiegnięciu  42 k ilom etrów , 
by od razu  .się zmęczyć, a cóż dopiero  
m ćm ić  o  przebiegnięciu  i o  zwcięstwie.

M ara tończyk  m usi więc być n a  
w zór staroży tnych  Grekóyy uwieńozo 
ny b.śemi lau ru , n iech tradycji  sporto- 
yyiej uczyni się zadość.

M niedzielę więc będziem y świad- 
k a m : tej p ięknej chwili, yy7 k tó re j  
m is trz  m a ra to n u  przerw ie  swą ,zmęezo 
ną  p ie rs ią  taśm ę n a  mecie, b \  polem  
zostać uyyieńczonym.

Wirbiiis najlepszym 
pływaniem Wilna.

Znów7 m ie liśm y  zawTod> płyyyaćkie, 
k tó re  zak o ń czy ły  się p o n o w n y m  suk  
cesem  najle jjszego  otjcenie p ły w a k a  
yyiteńskiego W irbilisa,

Zayyody dlugody stan,soyve o m is ­
trzos tw o  W iln a  zgrom adziły  n a  s t a r ­
cie 26 płyyyakóyy, k tó rzy  (na  tra s ie  
m o s t  s t ra teg iczn y —  p rz y s ta n ie  w io ­
ślarsk ie ,  walczyli o pieryvszeństw7o Od 
Startu  aż d o  imety p ro w a d z i ł  W irb i-  
lis, k tó ry  d y s t a n s  2.000 melirów p r z e ­
p łyną ł-w  cza-sie 18 m in. 20 sek.

H rug im  by ł W róblewtski z cza se m  
18 m in. 52 -sek., t rzec im  Radziutewdcz.

W śró d  p a ń  tzyywciężyła Gurw7iczó\yr 
n a  p rz e d  Ben-ginóyyną i RutkowTSkim.

O rg an izac ja  zaw7odóyv, spoczy w7a- 
jąca w rę k u  PKS. i ZAKS. p rzy  łask a  
yvej pomocy tecbnicz'nej 3 B Sap^ 

b a rd zo  dobra .

I
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U%ł»: Joanny
Jutro; Symforjana i T ym ot.

W » . k o  J * ł o r c  •  —  g.  4 m .  28  

Z * c h ó 4  , —  jj. 6 m.  5 l

— P rzew id yw an y przebieg pogody w 
dn ia  dzisiej&zjin 21 sierpnia  1933 r. według  
PiM _a. W  c a ły m  kraju c h m u rn o ,  z  p rzelo ł-  
nuaii deszczam i i sk ło n n o śc ią  do  burz .  Tern 
p e r a t u r a  bez zm ian .  Słabe w ia try  m ie jscowe, 
a n a  P o m o rz u  i w W  i łebsk iem  u m ia rk o w a n e  
zachodnie.

FERJE SKOŃCZONE.
W czoraj zakończy ły  się fe r je  le t­

n ie  m łodzieży  •szkolnej. M iasto zaro iło  
się od o p a lo n jc h  s łońcem  b u z ia k ó w  
m łodzieży. Dzisia j ro z p o c z y n a ją  się 
lekc je  we w szys tk ich  szko łach  po w sze  
cb n y o h  i ś red n ich .  P rz e d  ro zp o czę ­
c iem  nauk]  m łodzież  u d a  'się dziś do 
św ią tyń ,  gdzie w y s łu ch a  n a b o ż e ń s tw a  
n a  in ten c ję  pom yślnośc i  no w eg o  ro ­
k u  szkolnego .

T E A T R  I M UZYKA Do trzech razy sztuka...
W  WILNIE.

DYŻURY APTEK.
Dziś, 21 s ie rp n ia  d y ż u ru ją  następu ju r  u 

ce ap tek i :
R astkuw sk iego  (ui. Kat w ary  j*ka 31), W y ­

sockiego^ i W ie lka  3), F r u m k i n a  (Niemiecka 
23.,  Augustow skiego  (ul. S te fańska) ,  P a k a  
(A rato ko lska  54), S iek ierżyńsk iego  (Zarzecze 
20 , Sokołowskiego  (Nowy Świat),  Sz a n ty ra  
(Le g junow a),  Zasfawskiego (Nowogródzka) i 
Z a jączk o w sk ieg o  iZwierzyniec).

KS. B fSK F P  GAW LINA NA POGPA­
NICZU.

V. na jb liższych  d n ia c h  spo d z iew an y  
je s t  przy ja z d  J  E. Ks. b i s k u p a  Gawdi 
ny , k t ó n  uda  mę na p o g ran icze  po l­
sko -l i tew sk ie  ce lem  p rz e p ro w a d ze n ia  
w izy tac j i  duszipastenskiej w o d d z ia ­
łach  O c h ro n y  P o g ran icza ,

CZĘŚCIOW E ZAĆMIENIE SŁOŃCA.
Dzisiaj ramo n a  te ren ie  całpj P o l­

sk i będz ie  w idoczne częściowe z ać ­
m ien ie  słońca,

Z jaw isko  to w W ilnie będzie mo/.- 
n a  zaobserw ow  ać m iędzy  god z in ą  5.15 
a 6-ta r a n o .

REJESTRACJA SAMOCHODÓW
R efera t  s a m o c h o d o w y  u rzęd u  w o ­

jew ó d zk ieg o  kończy  z d n ie m  dz is ie j­
szym  zam ian ę  dow odów  re jestracy j-  
m  ch  p o jazd ó w  m ech an iczn y ch  S a ­
m o c h o d y  i m o tocyk le ,  k tó re  n ie  w yk i 
żą  się d o w o d a m i now ego  typu  b ędą  
y. ,c o fa n e  z obiegu.

DO DATK O W E POCIĄGI NA TARGI 
PÓŁNOCNE.

D y re k c ja  P. K. P. w W iln ie  u r u ­
c h a m ia  k i lk an aśc ie  poc iągów  d o d a t k i  
wycn n a  l in ja c h  W iln o  —  B iałystok , 
W iln o  —  L ida  —  B aranow icze  —  No­
w ogródek , W iłn o  —  T u r m o n ty  i t. d. 
P oc iąg i  te u ru c h o m io n e  z o s ta n ą  w 
z w iązk u  z III T a rg a m i  Pó-hiocnetni.

Sprawy szkoine.
—  DYB. KOED. KI RSÓW MA-

1 I R. im. S zy m o n a  K on a rsk ieg o  w 
w W iln ie  list. d a w n ie j  p r z y  g im n. im. 
K raszew skiego) po d a je  do  w ia d o m o ­
ści, że za jęc ia  ro z p o c z y n a ją  się  26 h 
m. w n o w y m  lo k a lu  p rzy  ul. O s t ro ­
b ra m s k ie j  31 (róg ko le jow ej)  g m a c h  
szkoły  z aw o d o w e j  im. św. Józe fa .  Sy 
s tem  pó łroczny , o p ła ta  zn iżona . Z a ­
p isy  p rz y jm u je  kam-celarja codz ienn ie  
w g o d z in a c h  17— 19.

— SH ELLEY  S IN STITU TE. — Za 
pisy p rz y jm u je  k a n c e la r ja  (Zygm un- 
tow ska  20, ni. 3) od dn ia  22 .sierpnia 
codziennie  od  godz iny  11-tej do 1- 
szej i od 5 do  7-ej.

—  I. Ń. H. G. D yrek c ja  In s ty tu tu  
N auk  H a n d lo w o -G o sp o d a rc zy c h  w 
W ilnie , ul. M ickiew icza  18 (dom  B-ci 
Jablkow 'skich) p o d a je  do w iadom ośc i  
osób z a m te re so w a n y c h ,  że w zw iązk u  
z u ru c h o m ie n ie m  ró w n o leg ły ch  o d ­
dz ia łów  p rzed łuża  zap isy  dla now o- 
w s tę p u ją c y c h  k a n d y d a tó w .

I n fo rm a c je  w k a n ce la r j i  In s ty tu tu  
w g o d z in a c h  od 8 do 15. Z a m ie jsc o ­
w y m  k a n c e la r ja  w ysy ła  p ro sp ek ty .

—  P ryw atna K oedukacyjna Szko­
ła P ow szechna ^Prom ień" (W iw ui-  
sk iego -ł o r a z  f i l ja  na  Z w ierzyńcu , ul. 
V. l to ldow a 35»a) p r z y jm u je  zap isy  do 
w szystk ich  oddziałów i do P rzed szk o  
la o d  la t  3.

P o  sk o ń czen iu  sześciu odd z ia łó w  
dz iecko  jest p rz y g o to w a n e  d,o ki, [ 
g im n. now ego  ty p u  (dawn. ki. I i i ) .

P oza  p r o g r a m e m  b ezp ła tn e  k o m ­
plety f ran cu sk ieg o .

—- Teatry M iejskie Z. A. S. P. w W ilnie. 
O statnie przedstaw ien ie farsy „Co on robi 
w nocy". Dziś, w toni .poniedzia łek  21 s i e r p ­
n ia  o god:z. 8 m. 16 w. n ieodw oła ln ie  po  raz 
o s ta tn i  Teirtr Letn i  .gra rar-cywesołą fa rsę  p. 
t. „Co on ro b i  w nocy" w które j  ty tu ło w ą  
ro lę  k re u ją  pp.:  Sit. P u rzyck i ,  H. K a m iń s k i ,  
W ę g rz y n  w o loczen iu  naszych  u lub ieńców . 
Z aznaczyć  n a leży  iż fa rsa  ta  nie ibęd,z.ie już 
po w tó rzo n a .

C eny m ie jsc  p ropag an d o w e .
Zniżki i k u r ty  wolnego wstępu  (Passe-Par  

louit) n iew ażne .
—  W e wtorek i dni następnych „Czy jest 

co do oclenia".
—• Teatr M uzyczny „L utnia". „Ulani". 

Dziś w dailsizym aiągu c ieszący  się  w ie lk iem  
po w o d zen iem  b a rw n y  wodewil z m u zy k ą ,  
śp iew am i i tań-cami „ Ułan i" w n o w e j  in s ie  
Jiintwjji i o ry g in a łn em  u jęc iu  reżyse rsk i  in 
Inscenizowatie  -piosenki u łańsk ie ,  oraz  efek 
towine tań c e  polskie  u ro z m a ic a ją  t o  w id o w i­
sko  k tó re  b a rd zo  polecić na leży  młodzieży 
szkolnej .  C eny miejsc  na jn iższe  od  25 gr. 
do 2.90 gr.

—  „Polska Krew" w „Lutni". Najb liższą  
p r e m je r ą  Iteatru m uzycznego  „ L u tn ia "  bę, 
dzio w ar to śc io w y  u tw ó r  O skara  nNedb.da 
ąPo-Iska kTew“, odzna-e.zają&y s ię  p i ę k n e m i  
m-elodjami, h u m o re m  i werwą. Do operetk i  
t e j  —  p ra co w n ie  'tea tra lne  p rzy g o to w u ją  n o .  
wą e fek to w n ą  wystawę. P re m je r ą  w sobotę  
2(i b. m.

■—• W ażne dla wracających z w yw czasów
letnich. -Qd' 2(5 s ie rp n ia  do k o ń c a  m ies iąca  
będzie  gr-ann- k o m e d ja  m u zy c zn a  „J im  i .1 i111 ‘

—  „Len" Pokaz-rew ja w „Lutni". W
okresie  wystawy ln ia rek ie j  u jnzym y w  „ L u t ­
n i 1' in te resu jący  pokaz-^ewję  ,L-en“ o d ź w ie r  
c ia d la jąc ą  w u jęc iu  antystyciznem s to p n io w e  
p rz ek sz ta łc an ie  się w łókna  w p ię k n ą  t k a n i ­
nę. Pokaz  sk ła d a  się  z i  o b r fż ó w :  I. L e n  
kw itn ie ,  II O b ra b iam y  len, III Prząśn iczk l  
IV. R ew ja  m ody. L dzia t  b io rą :  L eo n  W ołłs i -  
ko, B. H a lm i r sk a  (p io sen k i jp  lnie) o-raz zc 
spół  ba le tow y  In sc en iz ac ja  K. Wyrwić.:-  
WichrowiskiogtAi Nowe d e k o r a c je  i k o s t ju m y  
przyg-oltowane w yłączn ie  z  t k a n i n  ln ian y ch  
według p ro je k tó w  J,  H aw ry lk iew iaza ,

Pokaiz re w ja  do łączan y  będzie  do każdego 
wieczornego  w idow iska  w okres ie  T argów  
Półinof nvch.

R A 0 J 0
L o k a l  pod ?ględem h ig jen icz

KREDYTY Z FUNDUSZU PRACY.

n \ m  spec ja ln ie  p rz y s to so w a n y  do p o ­
trzeb  szk o lnych ,  z tuu iast  ław ek  —  sto 
liki. P o czą tek  ro k u  szko lnego  d n ia  21 
b. m. o godz. 9.

F i l ja  n a  Z w ie rz '  ńcu (W ito ldow a  
35 a) z p o w o d u  r e m o n tu  rozpoczn ie  
za jęc ia  dn ia  1-go wrzeŚJiia r. b.

F u n d u s z  P ra c y  zw róc ił  się do z a ­
rz ą d u  m iasta  W ilna z ż ą d a n ie m  .przed 
łożen ia  do 5 w rześn ia  r. b. p la n ó w  i 
p ro jek tów  w dz iedzin ie  z a m ie rzan y c i i  
ro b ó t  in w e s ty c y jn y c h  i d rogow ych , 

łn te rw e n c ja  F u n d u s z u  P ra c y  p o ­
zos ta je  w zw iązk u  z wcześniejiszoni w 
r. p r z y sz ły m  p rz y d z ia łe m  k red y tó w . 
W ład ze  m ie jsk ie  sp o d z ie w a ją  się r ó ­
wnież, że i w r. b. p rzy d z ie lo n y  zosta  
n ie  d o d a tk o w y  fu n d u sz  n a  z a t r u d n ie ­
n ie  b e z ro b o tn y c h  w o k re s ie  je s ien ­
nymi.

POTRZEBNA od zaraz  z re fe ren c jam i 
e k sp e d ja n tk a  do  sk lepu  m leczarsk iego .  Do 
wiedzieć) s ię :  N ow ogródek ,  P iłsudsk iego
2 Mleczarnia .

mam  — im

W ILNO .
PONIEDZIAŁEK, dn ia  21 s ie rpn ia  1933 r.

7.00: Czas-. 7.05:' G im nas tyka .  7.20: Mu 
zy.ka. 7.30: D ziennik  p o ran n y .  7.30: Muzyka. 
7. 52: Chwilka gosp. dom owego.  11.30. Ol 
warcie  m iędzyn .  z jazdu  h is to ry k ó w  w sali 
po li techn ik i ,  i.3,30: P ra sa .  Kom. met. 13 40: 
D zienn ik  p o łudn iow y .  14,50: P ro g ra m  diziesi- 
ny. 14.55: M uzyka  po-p-ula-rnat (płyty). Hiftil): 
Giełda ro ln icza .  15.35: (Słuchowisko dla dizie- 
ci, 10.00: T ransm . z Ciechocinka. 17.00: oPg. 
f rancuska .  17.15: K oncer t  k a m e ra ln y .  18.iń: 
Odczyt. 18.-35: M uzyka (płyty). 19.10: R oz­
m aitośc i.  19..20: Odczyt litewski. 19.35: P r o ­
g ram  n a  wtorek .  19.40: Fe ljp ton .  20.00: Ope­
ra  „ M a n o n "  (ipłyty). W iad .  spoj-ifowe. Kom. 
ineł. 22.45: Muzyka taneczna  z Ciechocinka.

Wystawa rolna i hoitowlana
na III Targach Północnych.

PRZY JAZD DO W ILN V DELEGY  
rO W  SAUBEBA.

P rzyby ło  do W Ina d w ó c h  d e le g a ­
tów  S a u re ra .  P rz y ja z d  ich z w iązan y  
je s t  z z a k o ń c z en ie m  p e r t r a k t ą \ j  mię 
dzy  Vrbonem. a S a u re re m .

O baj delegaci z a m ie rz a ją  n a w i ą ­
zać p e r t r a k ta c je  z p re z y d e n te m  m ia ­
s ta ,  w obec  tego jednak , że p re z y d e n t  
d r .  Ma lesze w.s-ki baw ił  n a  k i lk u d n io ­
w y m  u rlo p ie  w ypoczynków "1 m, p e r t ­
r a k t a c j e  d o tą d  nie zosta ły  jeszcze na 
w iązane .

OBNIŻKA PŁAC PRACOW NIKOM  
KASY CHORYCH.

Przed  k t lku  dn iam i  odbyto  sic w lo k a ta  
izby Rol-nicizej pos iedzen ie  Komisji  R oln i.  
esej  t l i  T a rg ó w  P ó łn o cn y ch  i W y staw y  
L n ia rsk ie j .  Po o tw arc iu  p o s ie d ze n ia  złożono 
A-p-ruwozdania z d-ziuła.lno-ści poszczególnych 
■sekcyj: In* J. Gzar-niewski p o in fo rm o w a ł
z eb ran y ch  o rozm ieszcaen iu  e k sp o n a tó w  p.-o 
d u k c ji  ro ś l in n e j  na  w ys taw ie  o raz  zg łosze­
niu u d z ia łu  w w ys taw ie  ćstacji Oceny  N a .  
siom w W ilnie, „Stacji D ośw iadcza lne j  w Bie 
n iak o n ia c h  i Hanusowszczyżmie.

Z -tokit dalszego posiedzen ia  wynik ło ,  iż 
p rzew idz iany  jest  udz ia ł  w W y staw ie  p o s z ­
czególnych p ro d u c en tó w  zbóz. .Dotychczas 
zgłosiło  e k sp o n a ty  15 p ro d u c en tó w .  Po-zj.  
tern p rz ew id z ia n y  jes t  ud z ia t  p ro d u c en tó w  
w ojłoków , k o m ite tu  samowysitaTczaln-ośiT, 1 
spó łdz ie ln i  tkack ie j  ( rękaw iczk i  i sk a rp e tk i  
wełniane),  p r o d u c e n tó w  soli  i f i rm  h a n d lu ­
jący ch  z io łam i Jecz-nic-zemi.

I-nż. P on ia tow sk i  p o in f o r m o w a ł  n as tępn ie  
zeb ra n y ch  o p racy  w dz iedzin ie  p ro d u k c j i  
zw ierzęcej ,  z aznacza jąc ,  iż dz ia ł  ten  będzie

"adsipodziew anie  pom yśln ie  r e p re z en to w a n y .  
Zgłoszono doitychcza.s około 20 sz tu k  by t r i  
•z na jlepszych  obór  Wiłeńszczyz-ny, n a s t ę p ­
nie (zgłoszono cztery  ch lew n e  t rzody .  Prze_ 
"idzia-uy j e s t  Jak ż e  u d z ia ł  h odow ców  owiec 
d ro b n e g o  ro ln ic tw a.  Najlicumi-cj jednak  b ę ­
dzie r e p re z e n to w a n a  h o d o w la  koni.

Zkoici o m a w ia n a  byk i  sp ra w a  z o r g a n i ­
zo w an ia  p o k a z ó w  g a tu n k ó w  -kur, ksfuzek i 
gęsi. W  dzia le  iym b ę d ą  ró w n ie ż  r e p re z e n ­
t o w a n e 1 gołębię; pocztow e i psy. M ają tek  Ser .  
weez /zamierza d osta rczyć  n a  T arg i  o k azy  
s r e b rn y c h  lisów. Projekiow-ane jes t  toż' u r / ą  
d re n ie  rac jo n a ln e g o  kurn ik a .

P o  sprawo,zdaniach poszczegó lnych  .sek. 
■cyj wywiązała, s ię  dyskus ja ,  podć?its  k t ń r . j  
szczegółowo o m ó w io n o  kwesitję ulg k o le jo ­
w ych  d,la uczes tn ik ó w  Zjazdu, z a ró w n o  isi . 
d y w id u a ln y ch ,  ja k  i zb iorow ych .  P rz e d s ta ­
wiciel [JI T arg ó w  będzie  w  tej sp raw ie  w 
na jb l iższych  d n iac h  in te rw e n jo w a ł  w Mini.  
-sterstwic R o ln ic tw a  i Konuiaiikacji.

W śró d  piracow ników  Kasy C ho­
ry c h  w  W iln ie  wielkie za n ie p o k o je n ie  
w y w o ła ła  zapow iedź  m a ją c e j  n a s tą p ić  
z d n ie m  1 w rześn ia  obn iżk i  p oborów . 
Z a n ie p o k o je n ie  jes t  teiti \viększ.e, że 
p ra c o w n ic y  n ie  są p o in fo rm o w a n i  o 

R o z m ia r a c h  redukc ji .

w

Śmierć w młyńskiej kamorze turbinowej.
Z D ryśw iat donoszą o  następującym  w y­

padku:
W ('im a j w kom orze turbinow ej m łyna  

W alfa  F ejgelm ana w D ryśw iataeh utonęła  
jego 17. letn ia służąca  Tacjana W ierorzo  
nck. Dziewczyna, chcąc zaczerpnąć wodę, 

przechyliła  s ię  zbyt n isko i straciw szy rów

now agę, w padła do kom ory. N ikogo w pobli 
źli n ic hy lo  i dziew czyna nic umiejąc*, p ły ­
wać, utonęła.

Zwtoki w ydobyto dop iero po up ływ ie 2 
giKlzić

D ochodzenie policyjne w ykazało, iż doić 
cie d o  turbiny b y ło  ź le  zabezpieczone. (c).
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ZŁO i E SCHODY.
,.Y\ ta j e m m e z o n y '4 J a n u s z  m ia ł  na  tym  g ru n c ie  

w  zelkie to ry  —  złotowłosy, różowy, syn zam ożnego  
z ie m ia n in a  niczym nie  p rz y p o m in a ł  sp iskow ca.

P an i  B o reck a  zna ła  jego  rodz iców  u k tó r c h  c z a ­
sam i spędzała  część wakacy  j. to też n a  jego cześć k a ­
zała  w szy s tk im  p o d a ć  h e rb a tę  i ł a k o c i e . -

W  salonie  z ap an o w a ł  nas tró j  m iłej sytości i szcze 
b io tl iw ego  zadow olen ia .  P a n ie n k i  s ię  ożyw iły , b łvs- 
n ę ły  o czym a i sk rzy żo w a ły  s p o j rz e n ia  z m ę s k ą  m ło  
dzieżą.

—  Z a g ra j  co, N iu śk u  —  p o w ie d z ia ła  p a n i  B o­
recka  do Ja n u sz a .

J a n u sz  w sta ł  z fo te l ik a  Łfochę n ie z d a rn ie ,  bu jn ie  
■rozrosły i b a rczy s ty ,  a z ch łop ięco  ró żo w ą  tw a rz ą  
i 'poszybow ał w s t ro n ę  fo r te p ia n u ,  n ie d b a le  w y m a ­
c h u ją c  rę k o m a .

M uzyka  jes t  na jm ikszem  tłem  dla flir tu ..  T ak  
ła tw o  w ted y  p rz e m y c ić  n ie ro zsąd n e  różow e słowa, tak  
ł a tw e  z m ilk n ą ć  i p o szu k ać  rę k ą  c iep ła  g ładk ie j  dłoni...  
J a n u s z  b o k ie m  z e rk a ł  n;t sa lon , to n ący  w p ó ł to n ach  
b a r w n y c h  a b a ż u ró w  i z a t r z y m a ł  o czy  n a  je d n e j  z ło to ­
w łosej głowie, k tó re j  b lady  p ro f i t  z p ó ło tw a r te m i  
u s ta m  m ia ł  w y raz  osobliw ego z a c h "  ycenfa, u n ie ­
s iony n ieco  w górę i oddany  na  łup  ź ren ico m  w yso ­
kiego m ężczyzny z w y sun ię tą  u p orczyw ie  do lną  
szczęką.

—  P ta s z y n a  zaczęła b a "  tć się z wężem... O j, czy 
t e n  S te r  n ie  m ia ł  rac ji? .. .  W ą tp ię ,  żeby  N a tock i  b ra ł  
ją  n a  ser,jo Muszę tu  zrobić  p o rz ą d e k  —  p o m y ś la ł

•Zaniepokojony Ja n u sz  W z ią ł  więc p a rę  obo ję tn ie  
lekk ich  a k o rd ó w , ro z m a rz y ł  się u r w a n y m  tę sk n y m  
" a l t e m ,  p o te m  p o sz u k a ł  czegoś n a  k law iszach , k łócąc  
się n iec ie rp l iw ie  z m e lo d ją ,  p o d n ió s ł  ręce i uderzył...  
W idział,  że L u d k a  d rgnę ła  i wy-prostowała się, jak  
żo łn ie rz  w o c z e k iw a n iu  ro zk azu .

O d w róc iła  też g łow ę w s t r o n ę  fo r te p ia n u ,  a wtedy 
J a n u s z  opuścił  o c z y  i już n ie  p o t rz e b o w a ł  p a t rz e ć  
na nią. Był sp o k o jn y .

M azurek  D ąb row sk iego  p o s z a rp a ł  ró żo w y  p u ch  
salonu d z w o n ią c y m  r y tm e m  nadb ieg a jąceg o  n ie b e z ­
p ieczeństw a .

P a n i  B orecka , ja k o  k o m e n d a n t  p lacu , w sta ła  
/  g rz e c z n y m  u śm ie c h e m  i clrcho p rz y m k n ę ła  d rzw i 
do da lszych  p o k o jó w . P o tem  w y su n ę ła  się n ie z n a c z ­
nie, aby sp raw dz ić ,  czy ich lo k a to r ,  o f ic e r  ż a n d a r  
m eri i ,  n ie  jest" p rz y p a d k o w o  w dom u. Idąc, m yś la ła ,  
ze ta m łodzież m iew a zw ykle  jakieś n iesm aczne  
w yskoki.

—  M ary lka  źle w y ch o w u je  swego N iuśku, Jeszcze  
je j  k ło p o tu  n a ro b i  tak i  sm arkać- '

\ l e  by ła  grzeczna, więc nic nie p o w ied z ia ła ,  c h o ­
c iaż zan iep o k o i ła  ją  z n o w u  Lola, rozb łys łem i oczym a 
w p a trż o n a  w gra jącego .

D e l ika tne  p a n ie n k i  s łucha ły  m a z u rk a  z p e w n y m  
lekiem , ale uw ażn ie .

N a tock i  spuśc ił  g łowę i gęste  b rw i  zbiegły  m u  się 
n a d  p ro s ty m  nosem . W ta je m n ic z e n i  znaleźli się koło 
fo r te p ia n u ,  w y p ro s to w a n i  i lek k o  usm iechnęc i . .  L n d k i  
nie by ło  wcale.

Z re sz tą  z d e n e rw o w a n a  pan i  B o reck a  uspoko iła  
#się nagle, bo  J a n u sz  zn ó w  ro z k o ły sa ł  tsalon in n ą  m e ­
lodją , lo ja ln ie  n a m ię tn ą  i m e lo d y jn ie  prze-nikliwTą... 
Byt to przecież  ta k i  zuchwmły żart...  n ic więcej. T o  też

1 1

-Kazimierz  K\viaitikow«,ki pas tu ch  bez. le ­
wej ręk i ,  ze \wsi W ofodźki ,  gm Nowo«iol': i,  
m ia ł  70 d o la ró w  i 50 r.ultii w ztocię. U ciu­
łał ten  k ap ita l ik ,  jedyna' p o d p o ra  sw ej  .sa­
m o tn e j  s ta rośc i ,  kosz tem  wiehi  wyrzcŁzęń i 
pośw ięceń .  Nosił  go ja k  n a jd ro ższy  s k a r b  n i  
p iers i ,  pod  koszula. w> sz-czeLnie -zaszytym w o­
reczku.

T a jem n icę  pastucha- p o s iad ł  w sposób  z a .  
gad-kowy, —  widocznie  p o d p a trzy ł  s t a ru sz ­
ka, gdy z -nah-ożcńs-twem p ieści ł  sw oje  dolary ,  
—  jego były c-hwilowy ch-lebodawea F a b ja n  
Jasiiełki,  b ie d n y  ro ln ik  ,z tejże wsi, Cudz 
p ien iądze  rzad k o  budzą  w cz łow ieku  dod.it- 
mie uczucia .  Jasińs.ki u łoży ł  -z.e czw aę ram i 
p e r f id n y  p lan  podejścia  siiarego pasiuclia .

Pew n eg o  d n ia  d'o- Kwi-afkowskieg-o, b a w ią ­
cego n a  ry n k u  w m ias teczk u  podszed ł  s z w a ­
gier J-asiiis.kiego, N ik o d em  W ołodźko ,  u b ra ń v  
z p a ń sk a  w poży czo n y  od k ra w c a  Mordki 
w izy tow y g a rn i tu r  jak iegoś  o-bywa-teła z iem  
skiego. P o d a ł  się za  właściciela' roz ległych 
d ó b r  „paina" Mo-żnjkę i -znj/ro-pouownł mu 
p osadę  genera lnego  zarządcy .  -Pastuch, u b r a ­
ny  w  łapc ie  i -zniszczoną kap-otę, j a d a ł  w 
sw o jem  życiu chich  n ic  -z jednego  p ieca .  
Uwierzył, że W o ło d ź k o  je s t  „ p a n e m  Możejko ' 
lec-z inie -ciiciat uw ierzyć ,  b y  m ógł zupetnie  
poważni*- uczynić  m u  -taką ^zaszczytną pn o p i  
(zyoję. Uw ażał  ilo za d o b ry  ż a r t  i śm ia ł  „ię 
ubaw iony .

REJESTRACJA ROCZNIKA 1915-GO.
Na m urac ii  m ia s ta  u k a za io  się  .za rządze­

nie m a g is t ra tu  o re je s t rac j i  m ężczyzn  l iro .  
d-zonych w r. 1915.

R e je s t rac ja  rozpoczn ie  się z dn iem  1 .go 
w rześn ia  i -trwać ,będizię do 1 paźdizieruikn.

GROŹBA STRAJKU  
KRAYYCÓW CHAŁUPNIKÓW

W cz o ra j  odljylo się  walnę zcbranii  k raw  
ców.ehahi-piiików d o s ta rcz a ją cy c h  roboty  do 
m ag a zy n ó w  dam sk ich  s tro jów . .Na z eb ra n m  
])0 ru szan o  sp raw ę  zapo w ied z ian e j  redukcji  
-płac. Uffhwa-lomo zwrócić  się  do p r a c o d a w .  
ców o wszczęcie ro k o w ań .  Gdyby jed n a k  pr-'i 
ha dojśc ia  do poro-zumienia nie dała  rczu L  
tatu, p os ianow iono  p ro k lam o w a ć  z tlnicin 23 
b. m. s t r a jk  o cliarakter-ze lokalnym , -fo /.na 
(ozy u Hycli ]M(ai',bdawców, kil/)i:zy obniżą  
s-lawki.

Sprawy akademickie.
OGÓLNE ZEBRANIE KOŁA 

POLSKO-ESTOŃSKIEGO.
w zw iązk u  z p rz y ja z d e m  z a w o d ­

n ików  es to ń sk ich  w d n iu  ‘M  b. m., od 
będzie  się w p i /n iedz ia łek  21 hm . o 
god zn ie  17-ej w loL alu  K o n w e n tu  P o  
lonia, prz> ul. K ró lew sk ie j  7. P ro szen i  
są o p rzybyc ie  w szyscy  cz ło n k o w ie  
Koła.

Bez Paszportów ! Wiz

W  nas-tępny dzień ta rgow y ,.pa-n Możej-ko'1, 
znow u  b y ł  na  r y n k u  i k rę c i ł  sic  "-pobliżu  
p-ustuciui., -Paslłuch zaś wpa-dł wiledy n a  p )- 
mysł , aby ipop-rosić p una  roz ległych d ó b r  i 
j ak ą ś  re a ln ą  s k r o m n ą  posad k ę .  „-Możejko* 
■ehęf-łiie s ię  zgodził  i z ap ro s i ł  p a s iu c h a  do 
gabi-netn -res tauracyjnego n a  „ o b le w a n ie '1 in 
łteresu. W  gabinecie  p a s tu ch  pił (tak wiele, i i  
silracił całkowi«i&> przy tom ność .

moz-na o b jechać  całą  E uropę ,  ale n a leży  być 
o s t ro żn y m  w  '.podróży i dbaa^ o sw oje  z d r o ­
wie. Osoby c ie rp iące  na zapąr-cie i je^jo skul 
ki ja k  bó le  głowv. mdłości,  b-eizsenność, 
wzdęcia  brzuclia ,  b r a k  łakmicnia, w s lrę l  d.o 
jedzen ia ,  rozd-r/ianiejnie ogólne i -t. p. p ow iu .  
n y  opa trzy ć  się  'w Kas-kary.nę Lepri-rwe. \ \ 'y_ 
.slarczy p rz y ją ć  i lub 2 ipigułki w ieczorem  
podczas  jedzen ia ,  a b y  szybko, i ła two p ozbyć  
się ł y c h  w.szysikich dolegliwości,  -Sprzedaż w 
ajżtekach. Cuny zniżone. Flak>on (60 piguł*'!*, 

4 zł. T o reb k a  (5 pig.) 40 groszy.

OGÓLNE ZEBRANIE KOŁA 
POLSKO-ŁOTEW SKIEGO.

odbędzie  się w p o n ie d z ia łe k  21 b, 
m. o godz in ie  19-cj w lo k a lu  A kadem . 
Lig> Zbliżenia M iędzynarodow ego ,  ul. 
Sawicz 15. l^em aten i o b ra d  będzie  o r-  
ganiz-acia p rzy jęc ia  z a w o d n ik ó w  ło­
tew sk ich , p r z y ln '"  a ją e y e h  do YYilna 
24-go h.m. O becność  w szys tk ich  c z ton 
ków  Koln kon ieczna .

NA WILEŃSKIM BRUKU

Gdy o ck n ą ł  s-ię, byl sa-m. fy z e ra ż l iw ie  
san: bo  n a w e t  w oreczka  ,z d o la ra m i  i z ło tem  
nie było n a  szyi.

o s o b y !

{ Zapewniony byt
t  Inform»cy) udziela: T -w o Bankowe
♦ w G rodnie przy ul. H o o v eta  9. \

Kw iaJkow ski wybiegł n a  ulicę i za-czął 
lam entow ać .. .

F a b jan o -" i  Jalsińs-kienni i jego szw ag ro m  
Nikodemo-wi i W ito ldow i Wiotodźoe wy-toczo-' 
no sp raw ę  k a rn ą .  Dozos-tawiono ich ud w o l­
n e j  stopie ,  pon iew aż  zarzucam y im w y s e ­
pek nie /pociągnąłby za sobą z-bj-t wielkiej 
ka:ry.‘ \ l e  b y łe  obawy, Ż4r uc iekną .  Pozafern

m-ożliwe było i 'lo, że są d  m ógł im  k a rę  /  t- 
więsić,  a  .nawet jednego  z  n ieb  u n io w m  iić 

Osk-:rrżeini na rVz[prawę inie s ław il i  sig. 
Sa.d -oddał i-oh wtedy pod- dlO)ZÓr -policyjny. 
Ni® sławili  się Itak-że i po ra-z drugi.  Za®k)4-> 
wa-no względem  nich a resz t  zapobiegaw czy  
-Posiedzą t e r a z  z k i lka  m ies ięcy  w więzieniu 
d o  ro-z-prawy w  t rze c im  -tarminie która- i-iż 
na-powino odbędzie  się. W łod.

b a g n e t e m  i  z ę b a m i .
W czoraj o  godzinie 7 w ieczór -w piw iarni 

Karm azego przy ulicy K alw aryjskiej U l  do  
sz ło  d o  krw aw ej awantury. Przy jednym  ze 
sto lików  piw iarni zasiadło  podhum orzone lo 
w arzyslw o. W' pew nej chw ili pom iędzy dw o  
ma uczestn ikam i pijatyki w ynik ła  sp rzecz­
ka, która zam ieniła s ię  w bójkę. Jeden z jej 
uczestn ików , żn ln itrz , w ydobył nagle bag­
net i z eałej (siły uderzył n im  sw ego prze­
ciw nika -w bok. N ie poprzestał jednak na 
tern i w dodatku d otk liw ie  ukąsił sw oją  
ofiarę.

Kres aw anturze położyła policja, która za 
trzym ała żołn ierza i przekazała go do d y ­
sp ozycji żaudarm crji w ojskow ej.

R annego Piotra W ilczyńsk iego w sia n ie  
ciężkim  .przew ieziono do szpita la  św . Jakóba.

IANTY YYO FENNY W IE C  ,.BUNT)I“

Z rac j i  roczn icy  w y b u c h u  w ie lk ie j  w o jn y  
żydów  siki . .B und44 zwołał  do snli Krejjie>a 
p rz y  ul. Za w a ln e j  wiec  anltywojenny. . \a  wie 
cu o m aw ia n o  ró w n ież  fiyhiacje Żydów w  
Niemczech i aikcję a in lyhillerowską.

P 0 0  F A Ł S Z Y W A  FLAGANa ustach całego Wlina
b ędą w tych dniach ty lko  3 w yrazy

Jest to najnow szy najbardziej fascynu jący  r o s y j s k i  f i lm  SZpiG gO W Ski. Z agranicą i u na* w yjątk ow e po w od zen ie  I ^

P A M PiEawiizy
Z W IA ST U N  SE Z O N U ! 

.CZŁOW IEK O ST U  T W A R Z A C H ". 
FENOM ENALNY BOt<IS

D zieje  szw e d z k ie g o  N a p o leon a  p. t. 9l K a ro l Xl!*‘.

JAKO G ŁU C H O N IEM Y  SZ A L E N IE C
w potężnym  lilm ie n iesam ow itym

D Z IW N Y  D 0 M “

H E L IO S P r e m j e r ą !  Przbój wytYv, „M etro* — r. 1933-34. F ilm  o m ło d o śc i, przygod ach  i m iłc śe i! Film , k lóry bije  
w szy stk ie  rekordy k ć f  Jj f f l  ( i f  " B H i f lW i  4 W i #  ą  W ,o l.« Ł  W ilia m  H a ln e s .
pod  w zgl. nap ięcia , fr& I  Jfi 1  1  W&sS A J  J i /  V  K i t l i  l i  1  M d d g e  E w a P S  oraz COII- 
em ocji i humoru, ■ » i S a W , 1Nr I W ®  t j f t i  I  r a d  ł ła g e .l .  N ad program :
Na żęd a n ie  publ. „NOC W S h i o p i e  l a l e K " .  Rerw ja w kolorach . S ean se: 4, 6, 8 i 10.20. W n ie d z ie lę  od g. 2-ej

C A S 1 N 0 Super film produkcji franc. odsłan iający  d zia ła lność Handlarzy morfiną.

Z k l R U T E  a n s z r :  (Morphlurr) W rot gł .  JE A N  M U R A T , D A N IE L A  
P A R O L A  i n iesam ow ity  P IO T R  LO R E

W spaniała  kreacja n ajlep szych  sił. N iezw y k le  frapująca treść. Nad program: U rozm aicone dodatki d źw ięk o w e

D Ź W IĘ K O W E  K IN O

,R0XY“I*"
M ic k ie w ic z a  2 2 , t a l .  15 -2 8

U lu b ien ica  p u b liczn ości, prze pieleń

RAJSK! PTAK
a i n iezapom n. DOLORES DEL RIO oraz czarujący JO E L  MC 

C R E A  w film ie p. t. 
to najnow sze i n a jlep sze  arcydz, króla reżys. Kinga V idora . N ad program  
3 d od atk i dźw ięk. P oczątek  o g. 4. 6, 8 i 10.20. P erter  III m iejsce  40 gr

P r z e t a r g .
K o m e n d a  W o ja w ó d z k a  Po lic j i  w W iln ie  ngłas/.a  

p isem ny /pr-ze.targ of-e-r-towy nu cło.s* iwę ok o ło  140 ton 
węgla górnośląskiego- kowtka II, oikoło 00 tmr.

tw a rdego  i około 40 -m-tr. d rzew a m iękk iego  z d > 
s taw ą  do poszczególnych  u rzędów  Policj i  w mieścić  
W ilnie.

Szczegółowe in fo rm a c je  udzielanie bęsłą e o d i ie u -  
n ie  od god.z. 13 do 14 w In tendA nturze  Kom endy W o ­
jew ó d zk ie j  Po lic j i  (ul. {)sftrotoratu.ska  Nr. 6 p-o-kój 21 1.

Oiferly w zap ieczę to w an y ch  tak o w ą  -pieczęcią 
koipm-taeh -a nap isem  „Ofeiil-a -na -dlo*tuwę w ę g l i  
i d rzew a",  lub  oddz ie ln ie  na  węgiel a lbo d rzew o  n a ­
leży złożyć w  intenden-turze Kamcimly W o je w ó d z k ie j  
Policj i  n a jp ó ź n ie j  <lo * i i ii ii 2 w rześn ia  1933 r.  l)o 
każde j  o fe rty  ifiusi być d o łączony  dow ó d  -złożenia w 
Kasie S k a rb o w e j  n a  de.pozyit K o m e n d an ta  W o je ­
w ódzkiego  Po-Hcji w Wi-lnie w.acl juni w wysoko h i 
J j i ro r .  ofer-owanej sumy.

Oitwarcie o fe r t  nas-iąipi dn ia  4 w rześn ia  1933 r. 
>o gosllz. 12_cj.

O fe r ty  nie o d p o w ia d a jąc e  pow yższym  w y m a g a ­
n iom  inie będą  ro z p a t ry w a n e .

iK-omenda W o je w ó d z k a  zas trzega  '.sobie p raw o  
p rz ep ro w a d z en ia  p rz e ta rg u  us-tinego- i w ybór  o fe re n ­
ta .niezalożmi© oil  o fe ro w a n y c h  cen

K om endant W oj ew ó drzki 
w /z  T o m a sze w sk i,  pod insp ek tor.

; KAŻGE GGŁ0SZEKIE j
► najskuteczn iejszą  pom ocą jest tym , <
^ którzą ogłaszają  się  w y ł ą c z n i e  ^

i
w n a j p o c z y  t n i  ei  s z  e m p i ś m i e

„KURJER WILEW5K3“ |

I  Blunaficz
Choroby w eneryczne,

• kórne i m oczop łciow e.
ul. W ielka Nr. 21,

le i . 9-21, od 9— 1 i 3 -  7. 
W . Z. P. 29.

Akuszerka
M. Brzszfna
przyjm uje bez przerwy
p r z e p r o w a d z i ła  $lq

Z w ierzyniec, Tom . Zaas 
aa lew o Gedemimo w«k«, 

ul. Grodzka 27.

Dr. GINSBERG
nhoroby skórne, wen* 
rycina i moczopłoiow*

W i l e ń s k a  3  t* i. 567
od g id z .  8— 1 1 4— 8.

Akuszerka
S m i a ^ W ł k a

p r z e p r o w a d z i ł a  s l ą
na ul. O rzeszkow ej 3— 12 

(róg M ick iew icza)  
tam że gabinet kosm etyes  
ny, usuwa zm arszczki, br& 
daw ki, kurza;ki i wągry,
W. Z . P. 48. 8325

Akuszerka

l\l I W
przyjmuje od 9 do 7 w iecz. 
u lic . tv a .z t .n o w . 7, m. 5. 

W. Z . P . Nr. 69.

B. nauczyciel gim n.
udziela lekcje i korepetycje  
w  zakresie 8 klas gim naz­
jum  ze w szystkich przed- 
m iotów .Specjalność m a t  
m atyka, fizyka , jęz. pol­
ski. Łaskawe zgłoszenia da 
adm inistracji „Kur. W il.-* 
pod b. nauczyciel.

Duży garaż
(m oże być w o zow n ią  lub  

• kładem  na towary)
DO W YAJĘCIA  
Z arzecze Nr. 7

D R U S K IE N IK I,  ŚW. j.kó-
b *  17. D o  w y n a j ę c i a  p o ­
k o je ,  p e n s j o n a t ,  . t o ł o w n i a  
C e n y  k r y z y s o w e .  E s t k o

patii d o m u  odctchuę-Iai zas iad ła  g łęboko  w fotelu ,
k iw ając n a  có rk ę ,  k tó re j  do  u cha  da ła  jakieś po lecenie . 
Naloeki poszed ł  szu k ać  L udk i.

Z n a laz ł  j ą  w  -gabinecie, usiln ie  p rz e g lą d a jąc ą  
zn a n e  a lb u m y . D ro b n ą  rę k ą  brzyanała zm ię tą  c h u ­
steczkę i o d w ró c i ła  się p le c a m i  do św .a t ła ,  gdy s tan ą ł  
p rzy  niej.

—  Cóż to p a n i  się s ta to?  — za p y ta ł  Ikliwie. za ­
g ląda jąc  je j  w oczy, \vyr, / i i ie  naw et w  pó łm roku  za- 
p iak an e .

Nic tak iego  —  o d p o w ie d z ia ła  pow ażn ie .  —  
M usia łam  ty lk o  / r o n ić  nagły  ra c h u n e k  --sumienia.

I jak>ż r&zultat?
—  M arny.

- T a k a  in i lu ch n a  sk m szo n i i ,  g rzeszn ica— m ów ił  
tak  blisko, że po/'ziiła od d ech  jego na szyi.

Usunęła się więc po-rywczo i rzek ła :
—  W ie pan , że nie p o w in n a m  fu częslo p rz y ­

chodzić?
— D o p ra w d y ?  Cóż lo ‘ż, N ow y a ta k  n ie n a w iśc i?  

O nie! Ale w tak im  d o m u  lo m o ż n a b y
n a  m ięk k ich  k a n a p k a c h  zostaw ić  -swoje u śp io n e  su ­
m ienie .  A t a k i  jestem n a ra z ie  słaba!...

— O czem  pani m ów i w łaściw ie?
—  J e i d i  -pan nie ro zu m ie ,  to n ie  p o t ra f ię  wyli  u 

m a e / ' ć .  P an  nie jest z m ego św ia ta .
—- Oho! V może będę m ógł p an ią  zab rać  do 

sw ego?
—  O b aw iam  się, że to n iep o d o b n a .
—  „ M a le ń k a "  j>st o k ro p n ie  p ow ażna .

L u d k a  d rgnę ła .  *>•„
— T a k  m ię  n azy w a  ją ty lko  , .nas i“ ,

—  A ja  rów n ież  eh c ia tb y m  ta k  p a n ią  n azy w ać .  
( zyż -nie m o ż n a ?

Mieczyk! —  zaw oła ła  B orecka, s ta jąc  n a  p r o ­
gu- —' Proszę cię, idź pom óż Loli p o d su m o w ać  r a ­
ch u n k i .

U w ażne  sp o jrz e n ie  e leganck ie j  d a m y  ob ję ło  f i ­
g u rk ę  L u d k i  sTie, cóż znow u?.. .  P rzecież  ,,to‘ n ie  
było  z ich  s fe ry !  Ł ag o d n e  oczy dz iew częcia  sp o jrz a ły  
w jej tw^arz, nieco zdziw ione tą m ilczącą  obserw ac ją .

-— Moje dziecko! —  rzek ła  p a n i  dom u. —  Muszę 
cię ostrzec, żeJiyś nie f l i r to w a ła  z M ieczysław em .

—  Ja  nie l l i r lu ję ,  p roszę  p a n i ,  sk ąd że?  —  i L u d c e  
po sąd zen ie  to  w jd a ło  się tak  zab aw n e ,  że w y b u c h n ę ła  
d z ie c in n y m  s-miechem.

B oreck  i ode tchnę ła
— Bo widzisz... n ie  m asz  tu m a tk i ,  a on jest... n ie ­

bezp ieczny .
—  O, m oże być. Ale nie dla m nie .
—  Cie-szę się, że tak  myślisz. Bo... w y zn an i  ci,

że m am  n a  n iego  w idok i.
—  Jeże li  p a n i  m yśli  o n im  i o Loli —  p o c h w y c iła  

by-slra L u d k a  —  to by łoby  cudow nie .  Oboje  są tacy  
p ięk n i!

P a n i  B o reck a  poczuła, że ją o g a rn ia  tk l iw o ść
i nie m ogła  się oprzeć  chęci p rz y tu le n ia  dz iew czy n y
ku sobie. T a  m a ta  b y ła  tak a  w io tk a  i tak a  ro z b ra ja ją c o  
dz iec inna , a je j  m ą d re  oczy k łóc iły  się z p o d k ó 'v k ą  
niew in n y c h  ust.

M k a ż d y m  raz ie  u d o b ru c h a n a  d a m a  p o s ta n o w iła  
zrob ić  L udce  ja k ą ś  p rzy jem n o ść .  N ależało  więc p rzez  
Lolę dow iedzieć  się, co wła.ściwue ta  p a n ie n e c zk a  m a  
włożyć na  bał bo do ty ch czas  n ic  -się o tern n ie  m ów iło .

(D. c. n.)

Wydawnictwo „Ktirjer Wileński44 S ka i  opr. odp. Drukarnia „ZŃICZ44, Wiine. Biskupia 4 . tcl. 3 40. R edaktor od p ow ied zia ln y  W itold  Kiszkis,


